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H. Sztompka qra Chopina 
d!a świata pracy Wybrzeża

Jeden z czołowych pianistów polskich, 
Henryk Sztompka przykrył — po tournee 
artystycznym w Czecnosłowacji, na Wę­
grzech, w Turcji, a całkiem ostatnio w An­
glii — na Wybrzeże j wystąpi - zadekla­
rowanym pizez samego siebie wiclkun kon­
certem Szopenowskim dla świat3 pracy.

Koncert zorganizuje Bu.ro Koncertowe 
wespół z Okręgową Komisją Związków Za­
wodowych. Odpędzie się on w sobotę dnia 
31. 7. br. o godz 19 w Teatrze Wielkim 
we Wrzeszczu, ul. Rokossowskiego 15. (enij.

Katastrofalna pogódź w Chinach
Samoloty rządowe bombardują łamy!

SZANGHAJ 1«PI) — Rzeka Jang Tse 
Kiang i rzeka Żółta zalaty tysiące mil 
kwadratowych najbardziej urodzajnej 
ziemi. Powódź zagraża stolicy Chin, — 
Nankinowi. Wezbrane wody dwóch po­
tężnych rzek zniszczyły bogate plantacje 
ryżu, zalewając je na wysokość 10—12 
stóp.

Ulicami miast i wsi przepływały ist­
ne rzeki, unosząc na swych falach ciała 
ludzkie, zabite zwierzęta i resztki zbu­

rzonych domów.
Władze podają, że według powierz­

chownych sprawozdań, zginęło tysiące lu 
dzi, a miliony zostało bez dachu nad 
głową.

Zostało stwierdzone, że samoloty rzą­
dowe bombardują tamy. Armia ludowa 
wystosowała protest do organizacji po­
mocy w tej sprawie, żądając natychmias 
towego wpływu na zaprzestanie tej ak­
cji.

Po eksplozji w Luüwigshafen
Bist Itsdhti zgiłłęfol1

BERlIN (aPI) — Według dotychcza­
sowych obliczeń, podczas wczorajszego 
wybuchu w zakładach I. G. Farben, zgi­
nęło 600 osób, a około 1200 zabrano do 
szpitali. W dalszym ciągu wydobywane 
są jeszcze spod gruzów nowe ofiary 
eksplozji.

W ostatniej chwili donoszą, że zno­
wu wydobyto 70 ciał spod gruzów i 
zgliszcz. Dotychczas zostało .zidentyfiko­

wanych tylko 30 ciał. Dokładna liczba 
zaDitych i rannych jeszcze nie może być 
ogłoszona. Eksplozja, która zniszczyła 
wielkie, sześciopiętrowe hudynki i wy­
wołała pożar, który wraz z ulatniającymi 
się gazami trującymi, uniemożliwił rato­
wanie rannych, wywołana została na 
skutek łatwozapalnych gazów, które pro­
dukowano w zakładach I. G. Farben.

O podniesienie dear sŁyir.. 
iii» o- < średniorolnego chłopa
Wiceiiiimster Szyr o nowych eonach zboża

Redaktor gospodarczy Polskiej Ag. Prasowej (PAP) otrzvmal od wicemi­
nistra Przemysłu i Handlu, E. Szyra komentarz w sprawie cen zakupu zboża 
f. nowych zbiorów. Jak już donosiliśmy wczoraj, Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu w porozumieniu z Min. Rolnictwa i Reform Rolnych ustaliło ceny na zboża 
z nowych zbiorów, które obowiązują z dniem 1 sierpnia br. Polskie Zakłady 
Zbożowe przy zakupie zbóż od producenta. Wynoszą one dla żyta 2,000 — 
2,100 zł za 100 kg (w zależności od wo] ewództw), dla pszenicy 3,200 — 3,300 
zł za 100 kg.

Nowe ceny — wyjaśnia wicemini­
ster Szyr — wykazują jedynie nieznacz 
ną- obniżkę w stosunku do cen zł 2,200 
za 100 kg żyta i zi 3,300 za 100 kg pszę 
nicy, płaconych w czerwcu i lipcu br. 
Obniżka ta wynosi dla żyta 7 procent, 
dla pszenicy zaś 2 procent., jakkolwiek 
dotychczasowa podaż zboża i dobre u- 
rodzaje mogłyby stanowić podstawę dla 
znaczniejszej obniżki ceny zakupu. Na 
leży przy tym podkreślić, że wysokie 
ceny obowiązujące na przednówku bie­
żącego roku były spowodowane zeszło

Mimo zakusów Marshalla 
prawa eksterytorialne ONZ bądq zapewnione

NOWY JORK (PAP). Minister spraw 
zagranicznych USA George Mai shall o- 
świadczył, że powołuje specjalną komi­
sję, złożoną z trzech wybitnych Amery­
kanów dla zbadania, czy bezpieczeńst­
wo Stanów Zjednoczonych jest narażo­
ne na szwank przez obecność cudzoziem 
ców w ONZ Marshall dodał, że komi­
sja zbada czy obecne ustawy są wystar­
czające dla zabezpieczenia Stanów Zje 
dnoczonych przed szpiegostwem.

Wystąpienie amerykańskiego mini­
stra spraw zagranicznych spotkało się 
z należytą odprawą ze strony Sekrera- 
riatu Narodów Zjednoczonych. Sekreta­
riat ONZ ogłosił komunikat, stwierdza­
jący, że komisja powołana przez Mar- 
6hala może mieć dostęp jedynie do ar­
chiwów Departamentu Stanu i władz a- 
merykańskich. Sekretariat ONZ przypo­
mina, że personel Narodów Zjednoczo­
nych podlega normalnym przepisom o 
organizacjach międzynarodowych.

W przekładzie z języka dypiomatycz 
nego, komunikat podpisany przez peł­
niącego podczas podróży Trygve Lie do 
Europy obowiązki sekretarza general­
nego ONZ Arkadego Sobolewa — daje 
do zrozumienia rządowi amerykańskie­
mu, że komisja powołana przez Marsha 
Ha nie będzie miała dostępu do archi­
wów personalnych ONZ.

Poza tym zastępca sekretarza gene­
ralnego ONZ — Wiktor Hoo stwierdził, 
że działalność komisji, powołane przez 
Marshalla bedzie stanowić pogwałcenie 
umowy podpisanej przez Stany Zjedno­
czone i Organizacje Narodów Zjedno­
czonych, Umowa ta gwarantuje ONZ 
całkowitą eksterytorialność i wszelkie

prawa dyplomatyczne. j dziej przekonanie, że siedziba Narodów
W związku z oświadczeniem Marsha | Zjednoczonych powinna być przeniesio 

Ha, w kołach ONZ ustala się coraz bar I na do Europy.

Korespondent amerykański 
o oszczerczych wymysłach rządu Sotu'isa

NOWY JORK (API). Dziennik „New 
Turk Herald Tribune1' w. dalszym ciągu pu 
blikuje artykuły swego korespondenta, Bi- 
gnrta, który niedawno odwiedził sztab gen.
Mzrkosa.

W artykule z 27. lipca, Bigart zdemr sko 
wał kłamliwe twierdzenia rządu ateńskiego 
o rzekomym „porywaniu" dzieci greckich 
przez kraje słowiańskie. Bigart pisze, że 
„historia z porwaniem" stała się jednym z 
głównych czynników kłamliwej propagandy 
greckiej i właściwie wszyscy amerykańscy 
oficerowie i korespondenci w Atenach włą

Przedstawiciele
3 mocarstw 
zachodnich 
w Moskwie

LONDYN (Obsł. wł.) Osobisty sekre­
tarz min. Bevina oraz amerykański amba­
sador w Związku Radzieckim Bedell Smith 
przybyli do Moskwy, gdzie wspólnie z w 
basadorem francuskim w Moskwie podejmą 
demarche u rządu radzieckiego w sprawie 
przełamania obecnego kryzysu w Berlinie

czając mnie samego, donieśli o tym jeszcze 
W marcu“.,

Bigart podaje, że wr okresie, kiedy prze­
bywał w rejonie, zajętym przez partyzan­
tów, w celu spotkania się z gen. Marko- 
sem — miał okazję rozmawiania z miesz­
kańcami wielu wsi. Oświadczyli oni wszy­
scy zgodnie, że dzieci zostały ewakuowane 
na północy dla zabezpieczenia przed bom­
bardowaniem amerykańskich („samolotów, 

^wspierających działania wojsk monarcho- 
faszystowskich.

Duchowny prawosławny, Erakl z grec­
kiej wsi Watohortom, króry przez dłuższy 
czas mieszka! w liSA, oświadczył, że gdy 
3 miesiące temu samoloty rozpoczęty bom­
bardowanie wsi, mieszkańcy usiłowali ukryć 
swe dzieci w schronie. Okazało ię itdnak, 
że częsty pobyt w fatalnych warunkach zdro 
wotnych schronów wpływa zabójczo na roz 
wój fizyczny dzieci, wobec czego postano­
wiono wysiać je na pulnoc.

Mieszkańcy wsi Kimstałoria iak rów­
nież wielu innych wsi, oznajmili Bigart owi, 
żc postąpili w ten sam sposób ze swymi 
dziećmi, nbv ochronić ich życie i zdrowie.

rocznym nieurodzajem. Utrzymanie cen 
na prawie niezmienionym poziomie ma 
tym większą wymowę, że jeszcze nigdy 
nie obserwowaliśmy w Polsce podobne 
go skoku w produkcji zbóż, jaki nastą­
pił pomiędzy zeszłorocznymi a tegorocz 
nynu żniwami. Z porównania nowych 
cen — z cenami płaconymi po żniwach 
w latach dobrych urodzajów przed woj­
ną np. w roku 1938 i 1935 olrzynnijemy 
mnożnik 150-230, a więc znacznie wyż­
szy od przecięt. mnożnika cen wyrobów 
przemysłowych nabywanych przez, wieś 
a kilkakrotnie wyższy od mnożnika ceri 
nawozów szlucznych, maszyn rolniczych 
soli, cementu Up.

Jak wynika z powyższego, Minister 
stwo Przemysłu i Handlu, mimo do­
brych zbiorów tegorocznych, przy usta­
laniu cer, skupu przez PZZ dla zboża z 
nowych zbiorów nie kierowało się nor 
malnie obserwowaną dużą zniżkę cen 
w okresie pożniwnym, lecz przeciwnie 
ustaliło ceny pod znakiem opłacalności 
produkcji zbóż, w celu stworzenia do­
datkowego bodźca dla rozwoju produk­
cji rolnej, a przede wszystkim w celu 
przyjścia z. pomocą gospodarstwom ma­
ło i średniorolnym. Ceny te — mówi 
Minister — dzięki uspołecznionemu a- 
paratowi skupu w postaci państwowo - 
spółdzielczego przedsiębiorstwa „Pol­
skie Zakłady Zbożowe” będą utrzyma­
ne, uniemożliwiając w ten snosób spe­
kulację pożniwną, która przed wojną, 
za rządów sanaSjj.ych uderzała przede

wszystkim w chłopa mało i średniorol­
nego. Korzystali z tego obszarnicy t 
bogaci chłopi, którzy wstrzymując się 
od podaży mogli przeczekać do zwyżki 
cen w okresie przednówka i spekulo­
wać kosztem konsumenta i kosztem sa,- 
siada małorolnego, zmuszonego na przed 
nówku do dokupywania ziarna na za­
siew i na wyżywienie. I tak, w latach 
dobrych zbiorów np. w roku 1935 cena 
żyta na przednówku wynosiła 14 zł za 
100 kg wobec 9 zł płaconych chłopu w 
sierpniu. W roku 1938 nastąpił spadek 
ceny żyta ze zł 21 do zł 14,50. Również 
w okresie powojennym w roku 1946 wy 
slępowdły podobne zjawiska na Ile bra­
ku mocnej organizacji handlu uspołet z 
nionego i opanowaniu rynku zbożowe­
go przez elementy kapitalistyczno-sp-;- 
"kulacyjne, pr?y czym cena żyta od 
czerwca do sieronia spadła z 1,770 |ł 
do 1,050 zl za 100 kg, a pszenicy z 3,100 
z) d 1,880 zł.

Powyższe dane ilustrują dobitnie 
zmiany na koizyść rolnictwa, jakie za­
chodzą dzięki rozwojowi państwowo - 
spółdzielczej organizacji handlu zbo­
żem i polityce Rządu, która zmierza 
konsekwentnie do podniesienia dobropv 
tu mało i średniorolnego chłopa, do 
podniesieniu produkcji rolnicze, w ogó 
le •— kończy wiceminister Szyr.

Bazya^taskśewGrecfi
MOSKWA (PAP). Agencja Tass dono­

si, żc w wywiadzie udzielonym dziennika­
rzowi amerykańskiemu, król grecki Pawe! 
oświadczył, iż gotów ieat zezwolić Wiel­
kiej Brytanii i Stanom Zjednoczonym na bu 
dowę baz lotniczych i morskich na wyspie 
Krecie i w innych punktach Grecji.

Konferencja 'prasowa
w Polskiej Misji Wojskowej 
w Pdfltme

BERLIN (PAP) — W Polskiej Misji 
Wojskowej odbyła się dnia 27 bra. ko- 
ferencja prasowa, na której I sekre­
tarz misji pik. Meller omówił spiawę 
dalszego wzrostu rewizjonizmu niemiec­
kiego, sprawę żądania Polski repa­
triacji dzieci polskich przebywających

niewydania dotychczas, na żądanie 
władz polskich, zbrodniarzy niemieckich, 
odpowiedzialnych za spalenie Warsza 
wy — generałów SS von dem Bacha i 
Reinefahrta. ‘

Mówca przypomniał, że dnia 28 czer­
wca Polska Misja Wojskowa wystoso­
wała cio Brytyjskiego Zarządu Wojsko­
wego notę, w której domagała się uchy­
lenia ustawy o uchodźcach, uenwaionej 
na posiedzeniu sejmiku prowincji Nad­
renia i Westfalia ze względu na jej

Andre
tradycje

Mario łamie
parlamentarne

PAR1! Ż (PAP). Na wniosek premiera 
Andre Marie Zgromadzenie Narodowe 
339 głosami przeciwko 191 i przy 49 
.wstrzymujących się postanowiło, wbrew 
tradycji parlamentarnej — odroczyć dy­
skusję nad interpelacją deputowanego 
komunistycznego Billoux w sprawie 
składu nowego rządu.

Jat wiadomo, w myśl przepisów kon I 
stytucji, Zgromadzenie Narodowe udzie 
la tzw. inwestytury jedynie premierowi 
natomiast deputowani mają uświęcone 
tradycją prawo składania interpelacji 
odnośnie składu rządu natychmiast po 
jego ukonstytuowaniu się. Tradycję tę 
uszanował zarówmo Ramadier jak i 

Schuman. 20 deputowanych MRP, któ­
rzy glosowali za wnioskiem Marie o- 
śwnadczylo następnie, że pragnęło pow­
strzymać się od glosowania.

W kuluarach Zgromadzenia Naro­
dowego, wyrażany jest pogląd, że wy 
nik glosowania nie może być uważany 
za udzielenie vntum zaufania rządowi. 
Decydujące znaczenie będzie miała de­
bata w Zgromadzeniu had projektami 
finansowymi ministra Reynaud, która 
rozpocznie się prawdopodobnie pod ko 
nieć bieżącego tygodnia lub na począt­
ku przyszłego.

Deputowany Billonx ostro zaprote. 
stowaj przeciwko wnioskowi And;« Ma­

rie odroczenia debaty nad jego inter­
pelacją w sprawie składu nowego rzą 
du.

jeszcze w Niemczech oraz rewindyka- | rewizjonistyczny charakter, 
cji złota polskiego. | W odpowiedzi, doręczonej dopiero

Płk. Meller poruszył również sprawą i 26 lipca władze brytyjskie negują, ja­
koby ustęp ustawy, stwierdzający żo.

Zdrada Stęieresaw 
włoskich mas pracujących

RZYM £API). Komentując uchwały Ko­
mitetu Wykonawczego Włoskiej Konfed-ra 
cji Pracy w oprawie rozlhuiowej działalno­
ści ruchu chrześcijańsko - demokratyczne­
go, członek K. W. Włoskiej Partii C.GI, 
Moce, pisze na lamach .Unita".

,kierownicy ruchu chrześcijańsko-demo 
kratycznego złamali pakt o jedności ruchów 
związkowych. Dokonano największej zdra­
dy interesów włoskich mas pracujących. I 
dokonała tego partia, kta.ra więcej niż rok 
temu otwarcie przeszła na służbę przedsię­
biorców. Wierzymy jednak, iż masy chrześ­
cijańskich demokratów me pójcła za swymi

popiawa warunków materialnych Niem­
ców wysiedlonych ze Wschodu mąte 
nastąpić jedynie po przyłączeniu tere­
nów wschodnich do Rzeszy Niemieckiej, 
miat chaiaktei prowokacyjny.

Płk. Meller określił odpowiedź bry­
tyjską jako > zupełnie nieprzekonywu­
jącą i podkreślił, że każdy Niemiec musi 
ją zrozumieć jako oficjalne stwierdzenie 

ły prawie żadnego oddźwięku wśród I konieczności oderwania Ziem Odzvska- 
iractijących. I nych od Polski. Dal temu niedwóznacz-

" ‘ ‘ qie dziennik berliński „Der Tag”.

dawnymi leaderami drogą zdrady.
Ostatni strajk powszechny świadczy, że 

usiłowania chrześcijańsko - demokratycz­
nych kierowników, aby złamać strajk, nie j 
znała
mas praciga

Zdrada ta hyla przygotowywana w ciągu 
całego roku przez rząd i partię chrześcijań­
sko - demokratyczną, lecz panowie ci nic 
nic. zyskają na swych knowaniach. Jedność 
związkowi, weźmie górę jedność nie po­
wierzchowna) lecz istotna, jedność bojowa 
działalności związkowej w sprawie obrony 
interesów mas pracujących'

Igrzyska Olimpijskie razpsczęte
Dziś stanu ją Wajsówna i Zatopek

LONDYN (API). Dzień 29 lipca 1948 
roku hędzie dniem historycznym dla 
sportowców całego świata. Jest to dzień 
otwarcia Igrzysk Olimpijskich.

Komitety olimpijskie, jak i- poszcze­
gólne federacje urzędują przy drzwiach 
zamkniętych i nie ma mowy, by któ­
ryś z dziennikarzy mógł prześlizgnąć 
się do sali. 27.7. wieczorem odbyła się 
próbna defilada, do której, z punktu 
widzenia widowiskowo - propagando­
wego, przywiązywane jest wielkie zna 
czenie.

Lekkoatleci nasi udali się na trening 
tym razem na inne boisko, chcąc pod­
patrzyć jak trenują zawodnicy Szwe­
cji i Finlandii. Ale Skandynawowie nie 
łrenują przed Olimpiadą.

Chcąc dostać "ię aa Wemblay ze

śródmieścia Londynu, trzeba przejśif 
przez szereg tuneli kolejki podziemnej, 
albo kilka razy przesiadać 7. autobusu 
w autobus. Problem len nie został nia- 
slety należycte rozwiązany. Nie trzeba 
chyba mieć bujnej wyobraźni, żeby 
przedstawić sobie, jakie sceny będą się 
działy przed bramami stadionu, tym 
bardziej, że Anglicy przyzwyczajeni są 
przychodzić na mecze dopiero kilka mi 
nut przed rozpoczęciem.

czył w bmgu na 5 i 10 km, to faworyt 
państw słowiańskich będzie musiał w 
sumie przebiec 20 km.

Bieg na 10 cm odbędzie się 30 Hm, 
juko ostatnia konkuiencja dnia. Final 

biegu na 5000 m został wyznaczony na 
2 sierpnia, na godz. 17.

W nocy z wtorku na środę przyjecha 
ła nareszcie do Londynu z Hagi, Na­
wrocka. Przyjechała ona do wioski o- . ,
limnijskiej, a polom odjechała do na- ! dukęji ziemniaków.

Wszyscy do walki
ziemniaesaną

Na polecenie Min. Rolnictwa i Reform 
Rolnych LIrząd Wojewódzki C.ilańrki. Wy 
dział Rolnictwa i Reform Rolnych, Stacja 
Ochrony Roślin, ogłasza trzecie powszech­
ne poszukiwanie stonki ziemniaczanej na 
terenie całego województwa w dniach 30 
7 do 1. 8. br

Ze względu na ciągle zwiększającą się 
ilość ognisk stonki ziemniaczanej w Polsce 
akcją winny być objęte wszystkie uprawy 
ziemniaków i pomidorów Trzeci przegląd 
wtninga wielkiej dokładności i Usznego u- 
działu ludności, przeto Stacja Ochrony Ro­
ślin zwraca się do wszystkich obywateli o 
powszechne wzięcie udziału w tej akcji, kto 
rej celem jest uniknięcie zwiększającego s.ę 
ciągle niebezpieczeństwa grożącego pro-

Pierwszą naszą zaivoi.Uiif7.ka, która szych lekkonllełck. Razom z Naw.or-
sloje th> walki na stadionie olimpijskim 
będzie Wajsówna. Startować będzie 30 
bm, o godz. 15,30 (cz. bryt.)

Charakterystyczne jest, że w biegu 
na 5 km wyznaczone zostały dwa przed 
biegi Jeżeli więc rzeczywiście Zatopek 
startować bedzie, tak jak aam gawiad-

Ifii przyjechał ticncr Krvev, snecialnio 
oprowadzony dla naszych szermierzy.

W Londynie w dalszym ciągu panu­
ją niesamowite upały, ale komunikaty 
meteorologiczne zapowiadają na czwar 
tek burzę.

J. Nieciecki.

Szkoły rolnicze, liauespcitlnówo i nilo- 
i dzież szkól powszechnych, kolonm, obozy 
szkolne, młodzież PRW i organizacji , Słu- 
żba Polsce", Towarzystwa Ogródków Dział 

j kcwycfi, stowarzyszenia ogrodnicze i inne 
oraz poszczególni rolnicy winni zgłosić się 
do zarządów gminnych lub miejskich ce 
Icm wzięcia udztaht w tej akcji.
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Krzeniąca prawda o wczasach
(Od specjalnego wysłannika API)
Zakopiańscy dorożkarze mają nosy 

opuszczone na kwintę. Na snujące się 
tłumy przybyszów spoglądają ponuro.

Dużo w tym roku gości w Zako­
panem?

Goście to som, ale panów nima, 
odpowiadają filozoficznie.

W góralskiej odnowiedzi tkwi głę­
boka prawda dzisiejszego dnia.

Nie ma „panów" , Nie ma tych, co 
oblegał Karpowicza i „Morskie Oko", 
tych, którzy objuczeni taternickim 
»nrzętem dorożką zdobywali Gabalów- 
kę, a nocą czynili rumor i wrzask okrut 
ny, tańcząc „lambeth walka". Nie ma...

Są goście. Tysiące wczasowiczów — 
przeważnie pierwszy raz w górach. T& 
masa wiele włóczy się po górach, je­
szcze więcej górami się zachwyca i — 
górskim powietrzem ratuje zatęchłe plu 
ca.

Są goście, ale nie ma „panów" — oto 
orawda dzisiejszego dnia Lecz na prze­
kór góralskim utyskiwaniom, jest to 
prawda krzepiąca.

*
Dolina Raby to królestwo dzieci i 

harcerstwa. Nigdy w obu Rabkach — 
7droju i 'ai rtem — nie było takiego 
na'toku Kilkanaście tysięcy drobiazgu 
ad 2 do 12 lat spędza lato w Rabce, 
Omai nad każdym domem i nad każdą 
góralską chatą powiewa flaga; znak 
dziecięcej Kolonii. Na leśnych polanach 
harcerki i harcerze rozbili namioty, Ra­
ba występuje z brzegów nie tyle wsku­
tek ciągłych deszczów ile z natłoku 
młodych, a jakże często wątłych dzie­
cinnych ciałek buszujących w górskiej 
rzece,

— Chudziaki to, mizerne... — litują 
lię gaździny

Tak... Mizerne dzieci. Dzieci War­
szawy 1 Śląska zadymionych dzielnic 
'abrvcznych, dzieci ze schronisk i in­
ternatów

Dopiero tu widzi się, ile biednych 
dzi&ei przebywa w Rabce, w tej cudów 
nej Rabce, dostępne) niegdvj dla nieli­
cznych. Cieszy nas niezaprzeczony fakt 
że właśnie tyle biednych dzieci spędza 
lato w Rabce.

*
Zdaje się, że w tym roku nadmorskie 

nrej cowości biją rekordy powodzenia. 
Od Krynicy Morskiej po Świnoujście 
roi się od przybyszów.

Szczególnie modne stały się Między 
zdroi» Ale na alei spacerowej w Mię­
dzyzdrojach nie ujrzy się pięknych to- 

,alet pań, ni wvtwomie odzianych męż­
czyzn. Na międzyzdrojskim deptaku krą 
ży powszechny tłum, raczej ubogi niż 
dostatni, raczej pospolity niż wybrany. 
W najmodniejszym w tvm roku nadmor 
skim kąpielisku przytłacza pospolitość.

— Co za towarzystwo... — można po 
kiwać głową.

— Co za dobrodziejstwo — wczasy

— trzeba pokiwać głową.
Na pewno trzy czwarte obecnych tu 

taj wczasowiczów ogląda none po laz 
pierwszy. W innych warunkach nie o- 
glądałoby go wcale.

Wczasy, jeszcze nie są doskonałe 
Nie zawsze dobrze zorganizowane, me 
wszędzie są wvgodne łóżka... Ale jest, 
coś. co te wszystkie doraźne bolączki u- 
suwa w cień: — to powszechność wcza 
sów. Jeszcze nigdy tylu ludzi nie krze­
piło się morzem.

Ruszenie tak wielkiej machiny, jaką 
jest akcja wczasów, utrzymanie jej w 
ruchu bez zgrzytów, lo praca bardzo tru 
dna. Musi upłynąć kilka lat, aby wszy­
stko szło gładko, aby wszyscy wcza­
sowicze byli zadowoleni.

Ale jest jedna zasadnicza prawda: 
nigdy tyle dzieci, młodzieży i dorosłych 
za marne grosze, nie spędzało lata w 
górach, lasach i'nad morzem. I to jest 
prawda — krzeniąca. I.p.

Co mówią zwiedzający
Wystawę Ziem Odzyskanych?

Wystawa Ziam Odzyskanych budzi po­
wszechny podziw. Współpracownik biuletynu 
prasowego przeprowadził kilka rozmów ze 

zwiedzającymi.

Ob. Stefan Markow z Warszawy, tech­
nik budowlany, oświadczył: — Muszę
stwierdzić obiektywnie, że żadna z ogląda­
nych przeze mnie wystaw nie podobała mi 
sie tak, iak Wystawa Ziem Odzyskanych. 
Przyznać musze, że samo miasto Wroclaw

Dalszy krok na prawo
Upadek rządu Schumana nie był nie­

spodzianką dla tych, którzy uważnie śle­
dzili rorwói polityki „trzeciej siły" We 
wszystkich dziedzinach życia wewnętrzne­
go Francii rząd ten okazał woja bezsiłę, 
NTa jja skra wiej jednak bezsilność jego wystą­
pią wobec imperialistycznych planów Sta­
nów Zjednoczonych, dążących do podpo­
rządkowania polityki francuskiej, zagranicz­
nej i wewnętrznej we wszystkich dziedzi­
nach — interesom kapitału amerykańskie­
go. Krwawe represje zastosowane wobec 
strajków były pierwszym dowodem tej „si­
ły“. Krok ten był dla tvch, co chcieli się 
ieizcze ludz.ć, niezbitym dowodem jaką. 
drogę zamierza obrać rząd ScWnnn-Modh 
wobec głębokiego niezadowolenia -zesz rc- 
botivczvch. Uroczyste przyrzeczenia iakie 
dał •zad Schumana robotnikom po skoń­
czeniu strajku listopadowego, pozostały pu­
stymi słowami. Wszelkie (siłowania rzeczy­
wiste lub też pozorne obniżenia cen arty­
kułów pierwszej potrzeby me dały żadnych 
pozytywnych rezultatów. Wręcz przeciw­
nie, wskaźnik cen obecnych w porównaniu 
z zeszłorocznymi usprawiedliwia cali owicie 
obawy naiszerszych warstw społeczeństwa 
francuskiego. Rezultatem tej oolityki „sity“ 
bylv niedawne wypadki w Glermont Fer- 
rand i obecne straiki. I nikt już dziś we 
Francji nie moi.: mówić, że strajki fe mają 

I charakter agitacji politycznej. Fakt, że przy 
stąpiiy do nich, ba, nawet byty jego :ni- 
didtorauri n e tylko Zawodowe Związki C, 
G. T., lecz „Fcrce Ouvriere“ i Zawodowe 
Związki Chrześcijańskie, nie tylko robotni­
cy, lecz szerokie rzesze funkcjonariuszy 
państwowych z profesorami szkól średnich 
na czele, fakt ten zamyka usta nawet tym, 
którzy w tych strajkach starali się dopa 
trzvc robotv „obcych“ agentów. Rząd Schu 
mana w ciągu swego panowania byf zmu­
szony posługiwać się metodą presji wohec 
parlamentu, polegającą na tym, że w kry­
tycznej sytuacji premier domagał sie od 
Zgromadzenia Narodowego Votum zaufa­
nia, zdając sobie sprawę, że posłowie „trze­
ciej siły" nie wezmą na siebie odpowie­
dzialności za wywołanie kryzysu. Wszakże

MctocvKIe Dolskie zdajq egzamin
9^.000 tys, zJ za k<rajow?i „setkę“

WARSZAWA yAPI), Z początkiem br. 
rozpoczęto produkcje motocyklów 125 com 
typu SHL. IX iele ludzi odniosło się Jo te­
go sceptycznie, uważajac, że za wcześnie 
jeszcze na rozpoczynanie produkcji moto- 
c -k własnego typu, i że bardziej realne 
byłoby zakupienie któregoś z patentów za­
granicznych ewentualnie sprowadzenie do 
kraju większej ilości gotowych motocykli. 
Pomimo to produkcję uruchomiono. Polscy 
iżynisrowi: opracowali konjf-irkcię moto­
cykla, a polski robotnik go wykonał. O siu 
szności uruchomienia własnej nrodukcji i jej 
wartości świadczą wyniki VI Raidu Tatrzań­
skiego, w którym wzięły udział ekipy za­
wodników na motocyklach SF1L. Pomimo 
bardzo silnej konkurencii maszyn zagranicz­
nych. zespół zawodników na motocyklach 
produkcji polskiej uzyskał pierwsze miejsce 
w ogólnej klasyfikacji. Również pierwsze 
miejsce zaięły polskie maszyny przy próbie 
sprawności. Na cztery z ogólnei Kczby przy 
znanych medali, dwa medale (jeden srebrny 
i jeden brązowy) uzyskała ekina AZS — 
Gli wice, jadąca na motocyklach SHL 125 
ccm.

Motocykle SHL, produkowane są w hu­
cie „Ludwików“ w Kielcach, silniki wyko­
nywane są w fabryce „Fasil" w Psim Polu. 
Motocykl typu SHL posiada ramę z rar 
pi of Jowanvm o ładnym i nowoczesnym wy­
glądzie silnik o mocy 4 KM, rozstaw osi 
135 cm, halonowe opony 19*3 i 2*\3 Po­
jemność cylindra w vnosi 125 ccm. Motocykl

SHL wazy 70 kg. Jest specjalnie przyńo- 
sownny do naszych warunków drogowych. 
Cen i motocykla SHL wnosi w sprzedaży 
detalicznej ok, 95 tys. zt. Motocykle sprze­
daje „Motozbyt".

to zaleuwic większością 12 głosów Zgro­
madzenie Narodowe ratyfikowało dwustrnn 
na umowę ze Stanami Zjednoczonymi. Wy­
pływała ona z przyjęcia planu Marshalla 
i podporządkowywała całkowicie francuskie 
interesy gospodarcze wpływom Amervki.

Wobec tego wiec, że
.TRZECIA SILĄ” ZNALAZŁA Się 

V STTUACJI BFZ WYJŚCIA,
rząd Schumana postanowi! wezwać na po­
moc inne ugruoowania prawicowe. Utwo­
rzenie nowego tządu powierzono radyka­
łowi, dotychczasowemu ministrowi «spra­
wiedliwości, Andre .Marie, człowiekowi zna 
nemu dobrze z tendencji proamerykań skiej. 
„Trzecia silą" wyciąga ręce do zwolenni­
ków' dyktatury de Galilea (R. P F.) i re­
akcyjnej prawicy (P. R. L.), zaprzedanej 
kapitałowi amerykańskiemu,

Dwa najważniejsze w dzisiejszej sytua­
cji Francji resorty mają obiąć przedstawi­
ciele tych partii: b. minister skarbu za rzą­
dów de Gauile'a, Pleven i b. premier, „gra­
barz II! Republiki“ Reynaud. „Genialne" 
plany Reynaud są proste: zniesienie 40-go- 
dzinnego tygodnia pracy, daleko posunięta 
reorganizacja upaństwowionych przedsię­
biorstw w duchu ograniczenia zdobytych

„Fiaty“ już są 
w droiSze

WARSZAWA (PAP). W drodze dc Pol 
ski znajdują się |uż pierwsze partie samo­
chodów włoskich „Fiat", zakupionych na 
podstawie niedawno zawartej umowy. Na 
początku sierpnia nowe te wozy rozprowa­
dzone będą przez „Motozbyt" wg. roz­
dzielnika CUP. W ciągu 5 miesięcy nadcho 
dzić będą kolejne partie włoskich samo­
chodów. Ogółem otrzymamy 1.100 wozów 
4 osobowych 400 wozów 6-osobowych, 400 
"iężarówek, 150 podwozi ciężarowych i 180 
autobusów dha PKS i 4J0 ciężarówek Spa".

Oprócz tego umowa nołsko - wioska 
przewiduje dostawy przyczep samochodo­
wych: 50 sztuk 57-osobowych przyczep au­
tobusowych, 200 sztuk przyczep towaro­
wych 10-tonowych 200 sztuk 7-temowych 
oraz 100 sztuk 15-tonowych.

długoletnimi wałkami wplvwow czynnika 
pracy oraz uzyskanie od parlamentu pełno­
mocnictw gospodarczych. Słowem — poli­
tyka dalszego „zaciskania nasa

Na całkowitą uległość wobec żądań Sta­
nów Zjednoczonych, domagających się pod­
porządkowania francuskiej polityki zagra 
nicznej planom strategicznym Departamentu 
Stanu, zwłaszcza zaś w sprawie Nienvec, 
wskazuje oświadczenie nowego premiera, ii 
podstawą francuskiej polityki zagranicznej 
jest realizowanie zobowiązań wynikających 
z planu Marshalla.

Wysoki protektorat nad właśnie tworzo­
nym rządem ma objąć przywódca socjali­
stów prawicowych w charakterze ministra 
bez teki Leon Blum, twórca teorii „trze­
ciej siły". W ten sposób daje on ieszcze 
jeden dowód zdrady prawicy soialistycznej 
wobec robotników i iej słusznych żądań do­
puszczenia przedstawicieli partii robotni­
czych do rządów. Jest to dalszy dowód, że 
rząd ten zamierzy kroczyć konsekwentnie 
pc wytycznycJ polityki amerykańskiej. Ten 
to bowiem Blum zlożyt swój podpis pod 
słynną umowę Blum — By.-nes, umowę, któ­
ra całkowicie podporządkowała francuski 
przemysł filmowy wielkim firmom amery­
kańskim i otwarła drogę do Francji dla ka­
pitału Wall Street. Ten sam Blum, który 
w swych pamiętnikach w tak tkliwy sposób 
opisywał trzy lata temu opiekę", jaką je­
go samego i jego ukochana małżonkę ..ota­
czali" Niemcv w obozie koncentracyjnym, 
dziś patronuje polityce zdążającej do wskrze 
szenia sil agresji niemieckiej,

L. Nort.

dzięki temu że tak szybko się odbudowu.ö 
przypomina mi swym rozmachem \5 arsza- 
wę Pragnąłbym też podkreślić sprawność 
informacji i obsług, na terenie miast,

Ob. Zofia Benedyriska, nauczycielka ze 
szkoły powszechnej z Kai iwie:

— Dzięki Wystawie Ziem Odzyskanych 
będę mogła zaznajomić moich uczniów z ol­
brzymimi osiągnięciami gc spodarczymi na 
Ziemiach Odzyskanych. Podobały mi s ę 
bardzo pawilony spółdzielni wydawniczych. 
Dz'eki wykresom które znajdują się lam, 
możemy się zapoznać z ich dorobkiem w 
dziedzinie upowszechnienia kultury na Zie­
miach Odzyskanych.

Oh. Kazimiera Linkowa, urzędniczka z 
zarządu miejskiego z Krakowa mówi:

— Wszelkie słowa podziwu i entuzjaz­
mu nie wystarczą, aby oddać moje wraże­
nia z Wystawy. Muszę oodać, że niemal 
takie same wrażenie, jak Wvstawa Wywar 
lo na mnie miasto Wrocław.

Byłam tutaj w r. 1945 i widziałam tyl­
ko zgliszcza i ruiny. Wszyscy mieszkańcy 
Polski Centralnej oowinni tutaj przyjechać, 
aby zobaczyć fit w ciąga 3-ch lal potrafiono 
zbudować we Wrocławiu. Na mieście widać 
olbrzynti ruch. Wszystko świadczy, że Wro 
claw dobrze zdaje egzamin w przygotowa­
niach do Wystawy.

Ob. Antoni Różański, leśnik z Białego­
stoku mówi:

— Wystawa jest wspaniała Nigdy jesz­
cze dotychczas nie widziałem czegoś podo­
bnego. Najbardziej podobał mi się pawilon 
leśnictwa, zapewne dlatego, że jestem leś­
nikiem. Również zachwycony byłem pawi­
lonem rybackim. Wyłowiłem na stawie wsma 
nialy okaz karpia. Jestem zapalonym węd 
karzem i sprawy rybołówstwa bardzo mn>e 
interesują. Wszyscy wędkarze powinni zwie 
dzić Wystawę.

Dr Jerzy Waldorf, dziennikarz z Kra­
kowa, oświadczył:

Wystawa jest wspaniała. Postaram się 
uwiecznić ją w „Przekroju". Mogę zapew­
nić, że „Przekroi będzie przepełniony wia­
domościami o Wystawie.

Ob. Stanisław Kędzierski, lekarz z Po­
znania •

— Jestem zachwycony Wystawą. Takie, 
masy nagromadzonych towarów po tak 
przystępnych cenach, jak na k’-rmaszt, nie 
widziałem jeszcze na żadnych cargich w| 
Polsce.

Radziecka służba zdrowia
W lipcu 1918 roku pndipisany został de­

kret o utworzeniu Narodowego Komisaria­
tu Zdrowia Publicznego, któremu zlecone 
zostało kierownictwo wszystkich zakładów 
sanitarno - leczniczych w kraju.

Podnicmy niżej wywiad korespondenta 
, Ogonka" z ministrem zdrowia publicznego 
ZSRR, M. G. Ananiewym:

Zasadą radzieckiej służby zdrowia jest 
bezpłatna, dostępna dla wszystkich pomoc 
lekarska oraz ogromny nacisk, jaki kładzie­
my na profilaktykę, w przeciwieństwie do 
krajów kapitalistycznych. W Związku Ra­
dzieckim, gdzie warunki pracy i bytu pra­
cujących poprawiaią się z roku na rok, stwo 
rzono warunki dla masowego zastosowania 
profilaktyki i pomocy lekarskiej Ma ona 
na celu przede wszystkim zapobieganie cho

Ssiahcny Chłopskie w walce
Dzisiaj, 30 tipca unia 4 rocznica bitwy 

pod ChwałowLami. Bitwa ta, a raczej po­
tyczka ponredzy oddziałem Batalionów 
Chłopskich a Niemcami swoim rozmiarami 
me kwalifikuje się do traktowania jej na 
równi z wielkimi bitwami A. L. pod Ja­
nowem czy A. K. pod Radoszycami, nie­
mniej jednak zasługuje na wyróżnienie. Od­
dział B. Ch. który przeprowadził akcję 
chwałowicką — to batalion iłżecki drugie­
go rzutu. Właściwy batalion ilżeclu pod do­
wództwem „Boryny“ już w tym czasie po­
łączy! się z Wojskiem Polskim i Armia 
Czerwoną w Lubelszczyźnie i na lewym 
brzegu \Ś isły trzeba było uformować drugi 
oddział. Element ludzki, który napływał do 
szeregów, byt doskonały, ale bardzo su­
rowy. Chlopcv z pobliskich miast tj. Skar­
żyska, Iłży, Radomia oraz z okolicznych 
wiosek zaczęli ściągać w rejon wsi Ostro- 
w:cy pod Kazanowem gdzie organizował 
się batalion.

\X reszcie 27 lioca zalażek nowego od-

Jak obchodzić sie z trutkami na szczury? 
OstrzeżeniE i pouczenie ludności

Do akcji derótyzdcyjnej (odszezurzania) na ■ powszßchnej dkcji odsrczitrzAnia w wyżsi wy- 
ttrenie miast: Gdańska, Gdyni i Sopotu oraz mienionych dniach. Trutki wyłożone w obrębie
całego województwa gdańskiego użyte będą I domów mieszkalnych, w miejscach łatwo dostęp- 
dwa rodzaje trutek: I nych, zaleca się w godzinach rannych usunąć,
a) FOSPORAN CYNKU — proszek o metalicz- nie dotykając ich rękami, e o zmierzchu po- 

nym odcieniu, smaku i zapachu czosnku; I downie wyłożyć.
b) CIASTO ARSENOWO-BAROWE — w postaci j # Trutki nie spożyte przez szczury po trzech 

jasnożółtyeh, względnie jasnobrunafnych su- j dniach wykładki, to znaczy 29, 30, 31 lipca br.
Charków o zapachu swoistym oraz CIASTO 
pierniczki — z domieszką czerwonej cebuli 
morskiej,
WSZYSTKIE UŻYWANE DO AKC.TI PRUPA- 

R XTY SA ŚRODKAMI SILNIE TRUJĄCYMI nie 
tylko dla szczurów, lecz również dla innych zwie­
rząt, jak psów, kotów, drobiu ńp.

Preparaty używane do odszczurzania są także 
TRUJĄCE DI.A LUDZI, zwłaszcza dla DZIECI.

Z powyższych powodów należy zwrócić bacz­
ną uwagę na DZIECI, by nie miały styczności t 
wyłożonymi trutkami w czasie trwającej akcji 
(aż do zebrania pozostałych trutek i spalenia 
względnie zakopania ich).

Naletv odseparować zwierzęta domowe od 
terenów obłożonych trutkami w okresie trwającej 
akcji w dniach;

Pierwsza wykładka: 15, 16, 17,VII 
Druga wykładka: 29, 30, 31. VII br.
Trutki należy przechowywać starannie pod 

zamknięciem z dala od produktów żywnościowych 
w erajóe poprzedzającym akcję. Trutki nalepy 
rotJcjjd w eiuio prxprowadzutfi

starannie zebrać i spalić wzgl. zakopać z dala 
od źródeł wody.

W wypadku, gdyby na skutek spożycia zatru­
tej przynęty jakieś zwierze domowe padło, na­
leży bezzwłocznie zakopać je głęboko i z dala od 
źródeł wody, gdyż mięso jako zatrute jest nie­
bezpieczne d!a zdrowia i życia ludzkiego i zwie­
rząt. Pad łych szczurów nie wolno wyrzucać na 
śmietnisko, należy je głęboko zakopać.

Trutek nie dotykać Tękami.
Przy wykładaniu nie palić tytoniu.
Pamiętać, aby po zakończeniu akcji przy zbie­

raniu niespożytej przynęty (trutek) i przy spala­
niu nie zabrudzić rąk, a po wykonaniu tej pracy 
dokładnie wymyć ręce.

W wypadku, gdyby przez nieuwagę starszych 
dziecko spożyło trutkę, należy natychmiast rwró- \ 
cić się do najbliższego szpitala wzgl. lekarza. j

Pr2cd rozpoczęciem przvqotowania i rozkłada- j 
nia trutek należy przeczytać uważni® (nie lek­
ceważyć!) dołączone do kaid«| torebki POU- * 
CZENIE. I

Wit*

działu wyrusza do lasu. gdzie łączy się z 
grupą ubiegłych radzieckich jeńców w sile 
około 150 ludzi. Rosjanie oddają snę pod 
dowództwo batalionu i zostają sformowani 
w odd zielną kompanię, która w przyszłych 
bojach wykazała doskonalą postawę i do­
świadczenie bojowe. Jednak oddział po­
siadał fatalne uzbrojenie, z którym trudno 
byłoby wygrać najmniejszą potyczkę. Do­
wództwo batalionu opracowało więc plan 
napadu na nadleśnictwo Chwałowice, poło­
żone zaledwie 5tXJ m od głównej szosy So­
lec — Iłża. 30 łipca wyruszn grupa zło­
żona z 45 ludzi, umundurowana całkowicie 
pc niemiecku Oddział ten maszeruje z po­
łudniowego skraju lasów malomierzyckidi, 
przez dwie wioski i szkolę rolniczą w kie­
runku nadleśnictwa, w którym, jak doniósł 
wywiad znajdowały się warsztaty samocho­
dowe dywizji niemieckiej Na czele od­
działu kroczy zastępca dowódcy batalionu 
..Hiszpan" w mundurze „nberleutna.ifa", 
mając przy boku popularnego w- batalionie 
Żarkę, radzieckiego oficera inżynierii. Git 
pa nasza wywołała w mijanych wioskach 
zrozumiały popłoch. Wyszliśmy na całko­
wicie odkrytą płaszczyznę 1 i pól km przed 
nami w szczerym polu stało nadleśnictwa— 
cel wyprawy, pó1 kilometra dalej byl skrai 
latu gdzie dla osłony ewentualnego nasze­
go odwrotu ulokował się jeden pluton wzmo 
cniony Jw uua ciężkimi karatńiami maszy­
nowymi. W prawo od nas biegła szosa, po 
której ciągnęły bez przerwy kolumny samo­
chodowe na front. Godzina 17.15. Pod­
chodzimy do nadleśnictwa,- każdy z uczest- 
i.'köw wyprawy jest niesłychanie podnie­
cony, zdajemy sobie sprawę, że yv tej chwili 
wystarczy jedna seria z karabinu maszy­
nowego, żeby cały nasz oddział zlikwido­
wać. Jdzir yiy wzdłuż żywopłotu, odgrodzo­
nego jeszcze od drogi płotem i wreszcie 
skręcamy do bramy.

Llirzeliśmy plac peler samochodów i 
grupki Niemców, kręcących się po podwó­
rzu. Jedni z nich na widok naszego do­
wództwa podnoszą na powitanie ręce, jakiś 
rudy szwab, grający pod kasztanem na har­
monii, zmienia nawet melodię z walczyka 
na marsza. Na balkonie nadleśnictwa sie­
dzą oficerowie popijając wino- graią w kar 
ty i żaden z nich nic nie podejrzewa Gdy 
czoło naszej trójkowe! kolumny dociera na 
środek podwórza rozbiegamy się we wszy­
stkich kierunkach z okrzykiem „i lande 
hoch!".

Niemcy są tak zaskoczeni, że podnoszą 
ręce, inni próbują ucieczki — nasi walą 
za nimi ile wlezie. Na balkonie oficerowie 
zaczynają Się ostrzeliwać, ale seria z erka­
emu, puszczona celnie przez-„Allana strze 
łającego z wolnei ręki, likwiduje opór na 
balkonie. Żabi 'ramy samochód zaonatrze- 
mowy, wielki Diesel, — prowadzi go szo­
fer niemiecki, mając do głowy przystawiony 
pistolet Żarki. Wszyscy ohladowujemy się 
lak -wielbłądy bronią i zaczynamy wycofy 
wać -iię na północ Au lasowi. Maszerując 
szeroką tyralierą otrzyjnujemy slaby ogień 
z szosy, która w międzyczasie zapchała się 
samochodami. Patrzymy na zegarki — go­
dzina 18, jesteśmy śmiertelnie zmęczeń' i 
głodni. Po zachodzie słońca docieramy do 
lasu do punktu wyjścia, gdzie czeka nas 
kolacja ze zdobytych w samochodzie pro­
duktów. Zbiórka celem obliczenia strat. 
Oglądamy się nawzajem — jesteśmy wszy­
scy cali i zdrowi; straty Niemców --8 za­
bitych i 43 jeńców, których po rozebraniu 
z mundurów i butów puszczamy n,i wol­
ność w celach propagandowych. Zapada 
noc. Ciągniemy na północ szlakiem na Ko­
walików. Chwałowickie nadleśnictwo zosta­
je daleko za nami,

Jerzy Sochacki

wędzenia ryu
Zalrridirymu natychmiast

3 majstrów weimarskich 
oraz 2 brygadierki
tylko siły wyk» allfikowan« z dłuższą przktyką, enp.nl - 'ty , łechcą ilożyfi olertą: 
SOPOT. II AC WOLNOŚCI III — „Pini" ’ pod „Wędzarnia".

rohom i polepszanie stanu zdrowia mas pri 
cuiących.

Od pierwszych chwil Dtniema radzieakai 
służba zdrowia organizowała leczniczo-pro­
filaktyczni obsługę w nieznanych dotych­
czas rozmiarach. Budowano kliniki, szpitale^ 
ambulatoria, polikliniki. Uzdrowiska zostały 
udostępnione dla najszerszych mas. Już w) 
pierwszych latach wyodrębniono, jako za­
gadnienie szczególnej wagi, opiekę nad zdro 
wiem matki i dziedka".

Plany pięcioletnie zapewniły wszech stroni 
ny rozwój służby zdro- ia. DJa porówna­
nia podamy kilka cyfr. W 1913 r. w car­
skie! Rosji było 142 310 szpitalnych łóżek* 
a w 1941 r. — 661 431. Ambulatoriów i po­
liklinik w carskiej Rosji było 5497, obecnie! 
liczba ich doszła do 27 tysięcy.

Specjalnie uderzaiące są cyfry, Ilustru­
jące wzros*- sieci zakładów leczniczych w 
poszczególnych republikach Na terenie dzi­
siejszej republiki Uzbeckiej w 1913 r. bytu 
990 łóżek szpitalnych, a w 1941 — już po­
nad 14.000.

Pomimo ogromnych zniszczeń wojen­
nych, sieć zakiadów profilaktycznych i lecz­
niczych wzrosła w porównaniu ze starem 
przedwojennym. Szpitale posiadają obecnie 
o 170 tysięcy łóżek więcej, niż w 1941 r.

Ażeby zdać sobie sprawę ze stanu służ­
by zdrowia w ZSRR, wystarczy powiedz:eć, 
że w zakładach podległych Ministerstwu 
Zdrowia ZSRR pracuje ponad 170 tysięcy 
lekarzy.

Wielka Wojna była swego rodzaju egza­
minem dla radzieckiej służby zdrowia. Ra­
dzieccy lekarze zarówno wojskowi, jak i cy­
wilni oddali wszystkie swe sity na usługi 
rannych i chorych. Ponad 70 proc. ran­
nych żołnierzy przywrócono armii. Znacz­
ne sukcesy osiągnięto też w leczeniu in­
walidów wojennych i przywróceniu ich zdol 
ności do pracy.

Jednocześnie z rozwojem zakładów lecz­
niczych rozwijały się zakłady naukowe i ba­
dawcze. Obecnie istnieje w kraju porad 
200 instytutów medycznych. Stworzotio 
ciemię Nauk Medycznych ZSRR. W ciągu 
niespełna 3 lat Akademią stała s;e ogniskiem 
prac naukowo *■ badawczych Obejmuje ona 
25 instytutów doświadczahtyrii.

Oloczeni uwagą i wszechstronną pomo­
cą ze strony rządu radzieccy uczeni osią­
gnęli znaczne sukcesy w dziedzinie nauk 
medycznych. 93 prace naukowe zostali o- 
statnio nagrodzone premiami Stalinowskimi.

Pized pracownikami służby zdrowia sto­
ją poważne i liczne zauania. Trzeba w iak 
najkrótszym czasie zlikwidować Dozostalości 
wojny, wyplenić pewne choroby, opanować 
inne — a co najważniejsze udoskonalić lecz­
niczo - profilaktyczną opiekę i podnieść 
kwalifikacje lekarzy.

Sukcesy osiągnięte przez radziecka służ­
bę zdrowia wskazują na słuszność obranych 
metod i daią gwarancję ludności, że spra­
wa jej zdrowia jest nieustanną troską rzą­
du. b.

Oochedzerie
w sorawie tragicznej katastrofy 
na jeziorze Gardno

1 WARSZAWA (PAP). Władzę Prokura- 
I torskie z cala energią prowadzą dochodzenie 
I w sprawie ustalenia winnych utonięcia 23 

1 harcerek pod Slup^kięin,
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Rybołiwstwo dalekomorskie
ożywia rejon szczeciński

W rybołówstwie dalekomorskim jed 
rym l największych zagadnień jest od­
ległość bazy, czyli portu głównego dla 
statków rybackich, od terenów łow­
nych.

Najbliższe dla nas obszary łowne 
o dużym znaczeniu t możliwościacn znaj 
dują się aa Morzu Północnym i wodach 
Island'i. Z tego też względu najwygod­
niej dla nas położoną bazą rybołówst­
wa dalekomorskiego jest bezsprzecznie 
Świnoujście. Gdyby port ten znajdował 
się w odpowiednim stanie, niewątpli­
wie już dziś korzystalibyśmy z niego 
w dużym stopniu dla bazowania ra- 
szych trawlerów, pomimo trudności roz 
prowadzania ryb z tamtego terenu w 
głąb kraju.

Bazy w Gdyni, Gdańsku i Szczecinie 
staną się w przyszłości bazami mniej 
ważnymi, jakkolwiek dzisiai (szczegól­
nie Gdynia) odgrywają rolę zasadniczą, 
szczególnie ze względu na swe połącze­
nia z zapleczem.

Baza rybołówstwa dalekomorskiego 
w Świnoujściu nie będzie potrzebowała 
opierać się o bazy pozostałe, chociaż !>ę 
dzie z mch korzysiała. Po uzupełnieniu 
Istniejących połączeń kolejowych nie 
będzie trzeba nawet przesyłać tianso&r 
tów ryb ze Świnoujścia przez Szczecin.

Obecnie prowadzi się w Świnoujściu 
wielkie roboty inwestycyjne na tere­
nach wybranych przez przedsiębiorą 
wo połowów dalekomorskich „Dnlnior"- 
Roboly te w ciągu najbliższych lat ma­
tą przekształcić ten poit w prawdziwą 
bazę rybołówstwa,

Tymczasem szczecińska baza 
moru" jest już dosialecznie prz 
na do obsługi statków dalekomorskich 
Pierwsze trawlery zawijały tu już na­
wet w rokui' ubiegłym. Przy nabrzeżu 
„Komet" przedsiębiorstwo to posiada 
własny basen 2 betonowym nabrzeżem 
wyposażonym w hydranty, przy któ­

rym mogą wyładowywać rybę dwa stat

ki jednocześnie. Mieszcząca się w głę- przeprowadzone zostały przez „Dalmor”
t.:   ' _ . 1 ^ nnloPTCina 1 ocł 7. 7 WfflCmrH-i «rnrll-ńnr f ITS nnan.i.irnb nrż7bi nabrzeża solarnia połączona jest z 
jego krawędzią kolejką obiegową, dzię­
ki czemu wózki jeżdżące w koło mogą 
szybko dostarczać rybę do dalszej prze 
róbki, bez potrzeby użycia dodatko­
wych środków transportowych. Wózki 
przejeżdżają przez solarn’ę, tam są wy­
ładowywane i wracają z drugiej strony 
na nabrzeże.

Solatnia została zbudowana w du­
żej hali i posiada wszelkie nowoczesne 
urządzenia, zezwalające jednocześnie na 
najlepszą obróbkę ryby i na racjonalną 
organizację pracy. Fracownicy mają ?.s 
pewnione higieniczne warunki pracy, 
z prysznicami i rozbieralnią włącznie. 
Zainstalowane ścieki i system wodocią 
gowy pozwalają na utrzymanie zakładu 
w należytej czystości.

Własne warsztaly, znajdujące się w 
okolicy, poz.walaią na wykonywanie 
drobniejszych napraw na statkach ry­
backich, co jest bardzo ważne z punktu 
widzenia ciągłości eksploatacji.

Rybołówstwo dalekomorskie jest dzie 
dżina gospodarstwa morskiego, która na 
prawdę sowicie się opiaca, jakkolwiek 
— szczególnie z początku — trzena w 
nią łożyć poważne środki. Warto pod- 
kieślic, że wszystkie inwestycje, zwią­
zane z utworzeniem bazya szczecińskiej

z własnych środków finansowych oraz 
częściowo z kredytów inwestycyjnych 
Szczecińskiego Urzędu Morskiego.

Baza szczecińska w tegorocznym se­
zonie śledziowym obsłuży 4 statki da­
lekomorskie. Praca jej będzie systema 
tycznie zwiększana. Jakkolwiek więc 
w niedługim czasie powstanie wielka 
baza rybołówstwa dalekomorskiego w 
Świnoujściu, lokalna baza w Szczecinie 
będzie również posiadała pewne zna- 
rzenie jako punkt rozdzielczy dla naj­
bliższego zaplecza.

W ten sposób rybolówslwo daleko, 
morskie stanowi poważny czynnik re­
jonu szczecińskiego. (L)

NAPISANO selli artykułów.., 
WYGŁOSZONO setki przemówień... 
SPORZĄDZONO setk. protokółów... 

bo:

»Mój mąż pije...«
SŁOWA nie obce żadnemu z nas...
SŁOW A krótkie, a zav ierajnee ogromną treść.., 

U spólozcsną powieść 
JERZEGO SZELIGI

p. t.

»Mój •«mąż pije...«
Jtiż w niedzielę zaezyna drukować 

„DZSNNIK BAŁTYCKI“

M/s »Baforv« i m/s »Sobieski«
w liczbie największych transatlantyków

Ameiykańskie czasopismo „Life Ma 
qaz'op" 7. 31 maja br., zamieszcza rysun­
ki jednostek światowe) finty pasażer­
skiej, klóre utrzymują regularną komu-

pol.
27. Noordam hol.

Kd czci polskich marvnarzv
,,Y\ dzięcznej pamięci marynarzy doI ci od początku do końca wojny na pol- J 

skieb okrętów podwodnych, konlrtorne i skicłi jednostkach morskich pod polską , f)n> rrancp, ponio'no-europejs 
aza „Dat- , gowców i statków handlowych, którzy banderą. I »emnomorsk.ch portow prz,
zygotowa lui,ia} w bitwie c Maltę - świet- | _____ _______________ ._ s_ 22?LPfa2!™^.Jak

1 nie pizyczyniajac s;ę w jej1 obronie w 
latach 1940 1943 tablicę tę\iftindował j na

I kapitan H, Parnis England

Kontradmirał psypomnial m, in. że 
na wyspie Manoela bazowały polskie 

Konsul lio- ' łodzie podwodne „Sokół" ł „Dzik", któ- 
norowy polski na Malcie”. — Tej treści I re szczególnie się odznaczyły w I Flo- 
marmurowa tablica została odsłonięta J tyli i Lodzi Podwodnych, że w opera-

— Co słychać? Niewesoło: w III klasie 
spóźniłem się z odnowieniem losu
i kto inny wziął milion, który padł 
na mój numer...
— czy nie wiesz, że w IV klasie są 
3 wygrane po milionie 1 jedna 
2-milionowa? Zatem głowa do góry
i w drogę do Kolektury! — bo 
CIĄGNIENIE JUŻ 7-go B. M,

7062-k

11 lipca br. na okręcie brytyjskim ,.Pho | rjach na Morzu Śródziemnym brały u 
enicia" z wyspy MUnoela.

Przebieg tej uroczystości opisuje
„Times of Malta" z dnia 12.VTI. br. — 
przytaczając wyjątki z przemówienia 
Kontradm-.-ała brytyjskiego Clarke, któ­
ry dokonał odsłonięcia tablicy.

Kontradmirał Clarke uczcił swym 
przemówieniem pamięć tych wszystkich 
polskich marynarzy z Wojennej i Han­
dlowej Marynarki, którzy walczyli na 
wodach Morza Śródziemnego jako alian

«»»Od czego zależy»—■
SZCZĘŚCIE
W MAŁŻEŃSTWIE

■
»MODA i ZYCIE PRAKTYCZNE«

38B

dział okręty RP Carlo ud* Krakowiak — 
Ślązak i Piorun, w okresie zwycięskich 
ataków na wybrzeże pn. afrykańskie, 
a później na Sycylię i Włochy. Regular 
ne operacje na wodach tych przepro­
wadzały statki handlowe: Lech, Lublin, 
Lewant, Tobruk. Sobieski i Batory prze 
woziły oouziały ze Zjednoczonego Kró 
lestwa do śródziemnomorskich poriów 
i do zdobywanych wybrzeży. (x)

mwA•i 1»

Z Warszawy 1)0 Gdańska na poktadzie »Traugutta«
Kitka tygodni temu odb\ io się w War­

szawie uroczyste poświęcenie _ odbudowane 
po taboru Państwowej Żeglugi na Wiśle, 
składającego się z pięciu luksusowych stat­
ków. Obecnie łatwiejsza staje się realiza­
cja znanego sloganu: „pracuj na ładzie — 
odpoczywaj na wodzie" I rzeczywiście, po­
dróż statkiem z Warszawy do Gdańska 
fest odpoczynkiem miłym : pożytecznym, 
umożliwiającym poznanie kilku miejscowo­
ści, leżących na tym szlaku.

TANIO I WYGODNIE
O ile pierwsze odjeżdżające z Warsza­

wy statki zabierały początkowo po kilku, 
potem po kilkunastu pasażerów', o tyle te­
raz frekwencja wyraźnie się powiększyła, 
tak', że mieisca trzeba zamawiać kilka dni 
zawczasu.

Już przy kupnie biletów nawet człowiek 
nie obeznany z ekonom.ką transportu zau­
waży, że podróż wodą je.,t tańsza. Normal­
ny bilet do Gdańska II klasą z miejscem 
sypialnym kosztuje- 1.400 zł, podczas gdy 
koleją prawie 1.001) zł drożę).

Godzina 19. Trzy długie, przeciągle ry­
ki syreny statku „Traugutt" zwiastują rych­
łe odplj nięcie. Pokład} i kabiny 11 i 111 kla- 
Sąy — zapełnione pasażerami. Załoga na 
stanowiskach — ruszamy. Powiewają chu­
steczki podróżnych i odprowadzających. 
Przystań zaczyna się szybko oddalać. Co 
gorliwsi nie zadawalają się takim nożegna- 
mem; wykupują biletv do najbliższej przy­
stani na Pradze lub Żoliborzu i towarzyszą 
nam w pierwszym etapie podróży, powra­
cając tramwajem lub autobusem.

JAK WYGLĄDA „TRAUGUTT"
Uprzejma "łuzbowa zaJcwaterowuje nas 

w dmgicj klasie. Cztery czysto pościelone 
mieisca do spania, stolik i taboret - to 
umeblowanie kabiny. Przez okrągły ikimi- 
nator widać brzeg, który w tej chwili mija- 
my,

„Traugutt me' należy wprawdzie do 
„piątki" najbardziej luksusowych statków, 
poświęconych ostatnio w Warszawie; nie 
ustępu e im jednak ani pod względem czy­
stości, ani w regularności jazda. Zbudo­
wany został w 1928 r. Zabrać może — 
poza pasażerami — około U)0 ton ładunku. 
Posiada kuchnie, upiywałnię i bufet.

niemniej v. tiny as-pekt żeglugi śródlądowe), 
którym jest przewóz towarów. Przypomina­
my sobie cyfry, które świadczą o naszym 
dotychczasowym zacofaniu na odcinku eks­
ploatacji dróg wodnych. Podczas gdy inne 
państwa o takim samym zagęszczeniu sieci 
wodnej jak Polska przewoziły ok. 20 — 
35 proc. ogółu ładunków drogami wodny­
mi, u nas procent ten nie przekraczał cy­
fry 2. Dziś wchodzimy na nowe drogi roz­
woju śródlądowego transportu wodnego.

Piękna pogoda uprzyjemnia dalszą po­
dróż, Plażując na pokładzie mijamy kkTocła 
wek j Nieszawę, by w godzin: cli obiado­
wych znaleźć się w Toruniu. Tu półtora­
godzinny postój umożliwia nam zwiedzenie 
miasta, którego piękne położenie, zabytki 
: czystość pozostawiają niezatarty wraże­
nie.

TRUDNA PRZEPRAWA 
POD CHEŁMNEM 

Na wysokości Chełmna czeka nas prze 
prawa 
statku

Na szczęście dzisiejszy stan wody n'e 
jest tak wysoki, by przerwać dalszą po­
dróż, co zdarzyło się już „Trauguttowi" w 
czasie przedostatniego rejsu.

Tymczasem w miarę zbliża aia się do 
mostu na statku zaczynają dziać się dziw­
ne rzeczy. Załoga przewraca na pokład wy­
soki maszt i dymiący komin z literą „Ź" 
Dym wydobywa się bezpośrednio spod po­
kładu Również sterówka ulega demontażo­
wi. W ten sposób stal-k traci kilka me­
trów swej wysokości. Tuż przed długim, 
drewnianym mostfem rozlegaią się alarmu 
iące syreny'. Załoga i znajdujący się na gór­
nym pokładzie pasażerowie kładą się plac­
kiem, bj nie zawadził o dolną krawędź 
mostu który w tej chwili mijamy. Na 
szczę-ście wszystko przeszło pomyślnie. Sta­
tek zaczyna p-zybierać dawny wygląd, zbli 
zając się do Grudziądza,

T u przez pewien okres czasu oczekuje­
my na otwarcie mostu pontonowego, po 

pod mostem — informuje kapitan [ przebyciu którego zasypiamy kamiennym 
niskie zawieszenie mostu unie- 1 snem. Nazajutrz budzimy się w Gdańsku

.ókację pomięclzv USA a portami Europy I 24 Weste.dara hol. 
oraz 5 jednostek, które kursują ponnę- j 2tl Sobieskl poI. 
day USA a Ameryką Południową, po 
dając ich tonaż, nazwę i banderę.

Flota ta jest znacznie mniejsza od 
przedwojennej. W 1939 r. uczyła ona 
77 jednostek a obecnie tylko 29. Są to 
transatlantyki, które odchodzą z Nowego 

1 Jorku i Montrealu do Pld. Ameryki, An- 
gli, Francji, póhwno-europejskich i śród- 

przewożąc od 
ększy z pasa­

żerskich statków «'wiata, brytyjski 
.Queen Elizabeth" (83.073 BRT) do 150 

pasażerów jak mały holenderski (10.726 
BRT) „Noordam" lub nawet 100 pasaże­
rów' jak amerykański „Santa Rosa" 'ub 
„Santa Paula" (po 9.237 BKT).

Rozpiętość „wieku ' tych jednostek 
jest również niemała: bryt. „Parthia”
(13.350 BRT) jest sześciolatkiem, a nor­
weski „Stavangerfiord" (13.156 BRT) ma 
lat 30. Opłaty za przejazd też są bar­
dzo różne, wahają się w gianlcach 160—
1000 dolarów

Wśród łych największych pasażer- 
1 skich jednostek znajduje się nasz „Ba­

tory" zajmując w rzędzie wymienionych 
bander dziewiąte miejsce, po angielskiej, 
amerykańskiej, holenderskiej, włoskiej, 
francuskiej, szwedzkiej, greckiej i hisz­
pańskiej a przed norweską. Przy tym 
banderę francuską, grecką i norweską 
reprezentują po,j,edyócze*jednostki, a wię 
cej ich od nas posiada tylko Ameryka,
Anglia i Holandia. Indywidualnie „Ba 
tory" zajmuje 20 miejsce, a „Sobieski” 26.

„Life Magazine' pisze, że w tym roku 
więcej niż zwykle Amerykanie podró­
żują do Europy statkami: jadą bądź
w interesach, bądź na studia, dla roz­
rywki lub po prostu by się rozejrzeć 
po świecie.

Powodzenie podróży morzem tłuma­
czy „Life" różnymi względami: okazją 
zetknięcia się ze sławami i znakomitością 
mi, możnością spędzenia każdego wieczo 
ru nu tańcach, próżnowania w barach j 
rozmaitego typu, rozkoszowania się do­
brą kuchnią ild.

A oto wykaz 29 jednostek wg ich 
wielkości:

12. U9
11.»so
11.030
10.726

28. Santa Paula USA
29. Santa Rosa USA

9.237 mm 
9.237 „

Ruclt statków
Na 2wa Makler Ładnn. Skąd — 

Dokąd

od godz. 15.01) dn. 28.7. do godz. 15.00 da. 20.7
GDYNIA 
Turnia poi. 
Opole poi. 
Brehele hoL 
J. Rainis soV\ 
Oksywie poi. 
Toms.* dun. 
Ceabant szw. 
Gamma szw. 
Skaane dun. 
Inga szw,
Sven Sture szw. 
Baldiin noi.
Alf dun.

Jupiter poi. 
Iris hol 
Mailand nor. 
Tunganes nor 
Bcvervuijk ho! 
BaltraliC bryt. 
Inga szw,

GDANSK i

—■ aa wejściu:
GAL oi. gaz.
GAL pusty
R. i B. drobn.
Naviff. pusty
gal' drobn.
Gama drobn,
R. i B.
Agmor —
Navig. pusty
Navig. —•
R. i B. —
Agmor —
Polbal —

Szczecin

Rotterdam
Ityga
Szczecin
Kopenhaga

— na wfticin:
Agmor
Navig.
Agmor
Agmor
Navig.
P.K.B.
Navig.

pusty 
drobn. 
w. 1030 
wyr. z. 
w. 4643 
drobn.

Amsterdam
Norwegia
Norwegia
Holandia
Londyn

na w^lActm

nioiliwia przejazd statków 
stanie wody.

przy wysokim j po 36-goclzinnej, pełnej wrażeń podróży.
Mgr Jan Marzec

l. Queen Elizabeth bryt. 83.673 BRT
2 Queen Mary bryt. 82.273 ,,
3 Nieuw Amsterdam hol. 36.667 ,
4 Mauretania bryt, 35.67? ,
5 Brytannic bryt. 27.000 „
6. America USA 26,314 i,
7. Saturnia włos. 24.46.0 ,
8. Vulcania włos. 24.409 „
9. Washington U$A 23.626

10. Empress of Canada brvt. 20.324 „
11. Argentina USA 20.014
12. Brazil USA 20.614
1,3 Uruguay USA 20.183 lt
14. De Grasse franc. 38 435 ,,
15. Gripsholm szwedz. 18.134
16. Nca Hellas qrec. 16.991 ,
17. Veendan hol. 15.652 ,,
18. Marques de Com ill as hisrn. 15.000 ,
19. Magatlanas hiszp. 15 000 ,
20. Batory pol. 14.287
21. Media bryt. 13.700 ,
22. Parthia brvt. 13.350 ,
23. Stavanger!jord nor. 13.156 ,f

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO

Acjnole Wal 
dun. Polbal pusty Koge

Hilde dun. Batom u Norosundby
ArabriU szw. Agmor Helenas
Mars dun, Polbal Korser
H Maersk dun. Michel „ Kopenhaga
Dania dun. Hichel Mashed sand
Clara dun. Polbal tw Likebing
Dina Wal dun, Polbal rt Dania
Eriksboig szw, R. i B. It —
Lira szw. Baltic« Landskrona
Vera Larsen 

dun Polbal ft Dania
Erna dun. Agmor r» Fredericia
Clytia dun. Polbal —
Nandi nor. Batom « —

Inga szw. Navig. „ —
Osbur szw. Agmor rf

— 4P wylónnt
Vansgaard nor, Batom pusty Stavanger
Ask nor. Agmor w. 2144 Norwegia
Arre dun. Navjg. k. 20ft Dania
Hcdia szw. Agmor w, 3824 Rouen
Astrid dun Polbal w. 2566 Dama
Aslang dun. Naviq. węg. 

k. 264
„

Helen dun. Polbal 19
Agnote Wal 

dun. Polbal k. 176
Maja szw. Agmor bÓl Sztok hol:
Maj fin. Baltica k. 559 Dania
Krymov bow. Navig. węg. ZSRR

USTKA:
od 19 do 25 lipca 1948 

— na wejściu:

W PORCIE GDYŃSKIM 
W dniu 28 bm. wesztci do 

portu gdyńskiego 9 statków, 
a wyszło zeń 8. Wśród stat­
ków na wejściu tankowiec 
Turnia wszedł z ładunkiem 
oleju gazowego 911 ton ze 
Szczecina, szwedzki Nefrid 
przywiózł 1211 t rudy żetaz 
nej da Czechosłowacji, a 3 
statki dostarczyły drobnicę. 
Wśród statków na wyjściu 
duński Kambodia odszedł do 

j Sudanu z ładunkiem 2016 t 
j cukru, a 3 statki z drobni­

cą. Pozostałe wyszły bądź 
pusle bądź z węglem.

Powoli pokłady pustoszeją, Chłodny 
wiatr i późna po,ra zmuszają nas do ukry­
cia się w zacisznych kajutach statku.

PRZEWOZIMY TOWARY 
Wycie syreny statku budzt nas w Płoc­

ku o godzinie 5 rano. Stoimy u stóp wy­
soko położonego

Z DROBNICĄ W IMPORCIE
Holend. „Brille", klarow 

przez firmę Rummel i Bur­
ton przyszedł z Antwerpii i 
Rotterdamu przywożąc do 
Gdyni 153 t drobnicy Jest 

i to wełna czesana, kobalt — 
szmaty wełniane, opony i

miasta, tuż przy ongiś j dętki. M-s Oksywie przy- 
pipknvm moście z którego dziś pozortały szedj ze Szczecina przywo- 

-o dwa przęsła — reszta leżv w wo-j ząc ładunki drobnicy z Osio 
d-zic. Po przystani trwijają się robotnicy. Goteborgu i Kopenhagi w 
przygotowując nc Jo załadunku skrzynki ilości 181 ton. Jest to pa- 
ekspt rtowych jąj PCH. pier, łożyska kulkowe, o

Fu domtrę zwracamy cc na dryg dzież, inozyny d» Uc-zem*

farby, fibra itd. Duński — 
Tomsk klarowany przez Ga 
mą nadszedł również 28 b. 
m. do Gdyni, przywożąc .20 
ton drobnicy z Kopenhagi, 
w tym szmaty wełniane — 
części zapasowe, hamulce 
itd.

Z GDYNI W ŚWIAT
Wśród odchodzących z 

Gdyni statków z drobnicą 
znajdował się m. in. szwedz 
ki Falken, klarowany przez 
Agmor, który zabrał 619 t 
drobnicy do Szwecj głów­
nie wyroby- żelazne, blachę 
cynkową, dźwigi itd. Holen 
derski Iris, klarowany przez 
firmę Pummel i Burton od­
szedł do Amsterdamu z ła­
dunkiem 717 ton drobnicy: 
porcelana, butle stalowe 
szczecina itd. Do Norwegii 
odszedł Tungenes z ładun­
kiem 373 ton.

WKRÓTCE SPODZIEWANE 
W GDYNI
W najbliższych dniach spo 

dziewane «« w porcie gdyń 
skim dwa statki amerykań­
skie a drobnic* S» to Co®

Victory i Mathew Mary z 
Nowego Orleanu. Powrornie 
ma przyjść do Gdyni Tuna- 
holm z ładunkiem 500 t ko­
pry-z Montrealu, i Sophie 
Bakke, z ładunkiem 250 ton 
kopry z Chile. Szwedzki — 
Krageholm ma dostarczyć 
200 ton kalafonii z Kuby. 
W drugiej połowie sierpnia 
ma nadeiść do Gdyni lub 
Gdańska tankowiec norwe­
ski Bergeland z ładunkiem 
około 14.000 ton oliwy dla 
CPN. Wszystkie te statki kia 
ruj" Anmor.

OST ATME T RAWLERY 
WYRUSZAJĄ NA POLOWY 

Kilkanaście już naszych 
trawlerów rybackich [owi 
śledzie na Morzu Północnym 
Dalmor wysiał ich 9. pozo­
stałe wypłyną w najbliż­
szych dniach. Tiawlury f-y 
Ławica - Podlasie i Ławica, 
znaidują się już na tere­
nach połowów i pomiędzy 
4 a 6 sierpnia spodziewane 
są z powrotem w gdyńskiej 
bazie. Deltra, eksploatowa­
ny również przez Ławicę — 
wvolvrisu wczoiai ze *waj

holenderskiej bazy na poio 
wy. Polesie i Pokucie — Bał 
tyckiei Spółki Okrętowej, 
również łowią już na Morzu 
Północnym.

W PORCIE GDAŃSKIM
W ciągu ubiegłej doby do 

portu gdańskiego zawinęło 
16 statków, wszystkie puste. 
W tym czasie opuściłtylport 
11 statków, między nimi — 
szwedzki Maja klarowany 
przez tirmę maklerską Ag­
mor z solą w ilości 126 ton 
275 kg; statek ten udał się 
do Sztokholmu. Reszta stat­
ków opuściła poi t z węg.!ęrn 
i koksem W dniu wczoraj­
szym holownik polski Her­
kules przyholował ze ^zcze 
cina kadłub s-s Olivia, ce­
lem zadekowania go w sto 
ezni gdańskiej i remontu. 
Spoćiz ewane w porcie gdań 
skim w dniu dzisiejszym są; 
3 statki fińskie z tarcicą — 
Sakatunta, Ejakon i Saaren- 
tahti. Pod wieczór dnia wczo 
raiszego oczekiwano w por­
cie polskiegr statku Kra 
ków, który irnł przybyć ze 
Szczecin* bo ładunek węgla.

Gullan bzw. Baltica Michlfart
Aund szw. Hichel —* Stockholm
Marie szw. Hichel — Got eboxg
Amal szw. Polbal Goteborg
Elna szw Hichel — Sironshamn
Borgila szw. Szym. *— Malmoe
Talata dun. Navig. — Kopenhaga
Buddi szw. Szym Rom in shot
Solstrejf dun, Baltica —* Kopenhaqa
Axel szw. Hichel mm Vaesteras
Mars dun ^ Polbal mm Dania
Sveiser szw. Szvm. ■— Otferbecken
Nord szw. Szym. Halmstad
Lise Eg dun, Naviq. — Snndberg
Vera tin. Navig. — Odense
Tidan szw. Baltica — Karlskrona
Tusna szw. Baltica — Soekstalje
Svenske ezw. Szym. —* Malmoe
Cap. Piero Bless 

dun. Navig. Lübeck«
Anna Greta szw Baltship — Konsater
Sonja szw. Baltica — Vaesteraa
Jan szw. Baltship -- - Stockholm
Verna szw. Poibal — Hoenater
Solve tin. Navig. — Helsingborq

HoldingIdalia szw. Navig. —
Avanen szw Naviq. ■ — Kristinenba
Borgila szw. ^ .:ym. — Ahns
Budii szw. Szym. — Treli eborg 

VastervikVestria szw. Hichel —
Syd szw. Szym, — Goteborg
Freja szw. Baltic« — Vastervik
Dorrit dun Baltjca — Kartemind«

—* n« wyfAclui
Malva szw. H^hel w. 648 Kristineham
Merihelmi fin. Nivig. w. 435 Finlandia
Ornen szw. Baltic« w. 085 Szwecja
Margit dun Szym. w. 135 Dania
Retse dun Navig. w. 202 tt
Madie dur Naviq. w. 255 (l
Svenske szw. Szym, w 643 Szwecja
Hdan szw Baltic« w, 356

i Marcia szw. Baltira w. 370 H
Gullan szw. Baltica w. 225 ft
Anund szw Hichel w. 617
Mane szw Hic he! w 380 ,,
A mal szw. Polbal w 250 „
Lina szw. Hichel w. 39.5 „
Borg'']a szw, S?ym. w. 381 ,,
Tule la dun. Navjg. W. 167 Dania
Buddi szw. Baltic« w. 514 Szwerj 9
Solstrejf dun. Baltica w. 3 50 Dania
Axel szw. Hi rheI w m Szwecja
Mars dun. Polbal w 320 Dania
Sverker szw, Szvm. w CD2 Szwecja
Nord szw. Si ym w 62(1
Lmc Fu dun. Naviq w. 230 Dania
Vera fin. Nci'v. j w. <ifi0 Timend?«
nd-;n szw. R.llli.M w W. 5 Szweda
Tusna szw. Baltica w. 440
Svenske szw. Szym. w * \[
Cap Piero Bless 

dnn. Naviq w ?M Dania
Anna Greta szw BaJtship w 430 Szwecja

Kołobrzeg
5onj.a szw. BV’.c-d v SOI
Jan szw Bąltship —
V*rna szw. Polbal w 615

FinlandiiSolve fin. Navig. w 635



Sir. 3 „ D7IENNTK BAŁTYCKI" IN r 208

MZKGG zdały egzamin!
Y^rt^vczai^my si? Ypeyscy narzekać 

na MZKGG, a tvmczasem okazuje s:ę, że i 
ta instytucja zasługuje na uznanie. Ostatnia 
lipa.na niedziela, podczas której dziesiątki 
tysięcy mieszLińcó-w Gdańska, Sopotu i 
i-jjyni oraz niealiczone tłumy turystów z ca- 
lego kraju korzystając z pięknej, słonecznej 
pogody udały ssę nad morze, na plażę, r-a 
wycieczki j spacery podmiejskie — była tru 
dną próbą spraw rości komunikacyjnej Z pró 
by tej — MZKGG wyszły zwycięsko.

już w scbc ę wieczorem kierownicy po­
szczególnych Wydziałów Ruchu pilnie in­
formowali się w Morskim Instytucie Mete­
orologicznym o przewidywany stan pogody 
na jutro. W nitdzielę od świtu przed zajez­
dniami MZKGG stali ludzie z zadartymi w 
gorę głosami. Wszystkich interesowało py 
tanie: będzie deszcz czy pogoda? Ranek za­
powiadał się nieszczęgćlnie, było chlod 10 
pochmurno i dżdżysto. Ale już ak. 8 rozja­
śniło się i wspaniale lipcowe słońce zably- 
s o na niebie. Ustaleń e się pogody posta­
wiło na nogi nie tylko normalną służbę 
wszystkich trakcyj komuniKacyjnych, ale rów 
meż wszystkie dyspozycyjne rezerwy MZK 
GG.

Oprócz głównej trasy orzelotowej 
Gdańsk Sopot — Gdynia, należało zwró 
cić pilną uwagę na hnie boczne, wiodące w 
kierunku morza, przede wszystkim do Je- 
utkowa Sianek. Rzucono tam do pomocy 
przeciążonym tramwajom autokary „Colom- 
binę' { „Bajaderę". Około połudma ruch pa­
sażerów doszedł do zenitu. Tysiące ludzi 
tłoczyło się w tramwajach, autobusach, trol­
li s-busach, wdzierało się silą do wozów, dtp 
-ało sobie po nogach, czepiało uchwytów, 
iadało na dachach autobusów. Wówczas 

kierownictwo ruchu zdecydowało się rzuoić 
na trasy zwvkle samochody robocze w któ 
tych zaimoro wizowa no od ręki drewnia­
ne schodki wejściowa i ławki. W za­
jezdniach nie pozostawiono am jednego 
wolnego wozu, a mimo to okazało się w 
praktyce, że wciąż jeszcze stan nasztgo ta­
boru komunikacyjnego iest niewystarczający.

Dzięki sprawności kierownictwa 1 obsłu­
gi udało się jednak mimo tych zasadniczych 
mankamentów przewieźć cało i zdrowo kil 
kadziesiai tysięcy pasażerów za miasto, na 
plaże, do dworców kolejowych i z powro­
tem do oieleszy domowych. Wszystkie pla­
że zaroiły się różnobarwnym tłumem i Jo 
późrn go wieczora tętniły gwarem i żydem. 
Najtrudniejszym pruhlemem byiy linie do­
wozowe do Sianek i Jelitkowa, dokąd uru­
chomiono dodatkowo wspomniane już 100-O- 
sooowe autokary. Rzecz charakterystyczna, 
że mimo ogromnego tłoku w tramwajach,

autobusy chodziły dość luźno wypełnione, i czania opłat za bilety. Raporty te mówią
1 SiCmn-ca polega na tym, że w spoleczen- 

stwie naszym wciąż jeszcze pokutuje oku- 
pacj-jny nawyk jazdy ,,na gapę" i w zatło­
czonym tramwaju łatwiej jest prześlizgnąć 
się obok konduktora, lub przejechać się bez 
płatnie na stopniu, aniżeli w autobusie.

Nie obeszło się również bez awantur i 
spisania wielu protokółów milicyjnych. Le­
ży przed nam kilkadziesiąt raportów kon­
trolerów MZKGG z ubiegłej niedzieli. 
Wszystkie świadczą o niezdyscyplinowaniu 
pasażerów, o lekceważeniu przepisów' bez' 
pieczeństwa jazdy o uchylaniu się od uisz-

same za siebie
Ale na szczęście olbrzymia większość 

mieszkańców Wybrzeża zachowała poczucie 
porządku i poszanowanie prawa. Zdarzają­
ce się tu i owdzie' wybryki spatykjuą się na­
tychmiast z należytą odprawą innych pasaże­
rów.

W-az ze stabilizacją wszystkich odcin­
ków życia społecznego, postępuje również 
stabilizacja na odcinku komunikacyjnym. 
Miejmy nadzieję, że ostatecznie iej zakoń­
czenie nastąpi niż w niedługim czasie, (iż)

f*r>&oda sprzyja 
aucji żniwnej

Dzięki sprzyjającym warunkom atmo- kampania żniwna w zasadz napotyłćai
sferycznym przebieg żniw na całym ibsza- 
rze województwa gdańskiego jest bardzo 
pomyślny. Według prowizorycznych obli­
czeń zebrano już 80 proc. żyta. Wielu 
rolników przystąpiło do uprzątania jęcz­
mienia.

Należyte przygotowanie fię do akcji o- 
środków maszynowych i sprawne działanie 
terenowych komisji żniwnych oraz dzielna 
postawa wszystkich rolników sprawiają, że

Więzienie za napad ' '
Kierownictwo Szkoły Prawniczej w Je- 

tkowie dbając o należyte przygotowanie 
pizyszlych prokuratorów stara się poza te­
orią zaznajomić stuebaczy także z praktyką 
sądową, W tym celu organizuje od czasu 
do czasu zbiorowe wycieczki na rozprawy 
karne. Na jtdn-ej z takich pokazowych roz­
praw kilka dni temu została rozpatrzona

sprawa 2 młodych przestępców -— 20-lelnie- | się za funkcjonariuszy UB podstępnie weszli 
go Tadeusza Szuleskiego i o narę lat star- I do mieszkania poszkodowanego Ziegerta i 
szego od niegc Tadeusza Strzeleckiego Mlo po sterroryzowaniu go zamierzali przystą
Czi ci chłopcy byli organizatorami i wyko­
nawcami nieudanego napadu rabunkowego 
na mieszkanie Romana Ziegerta w Sopocie. 
„ Kolo północy 24 marca br. Szuleski i 
Strzelecki, uzbrojeni w straszaki, podając

Wypadek na kutrze
Rybak z Helu, Boskie Paweł, pra 

cując na kutrze w dniu 27 b. m. został 
pochwycony i zmiażdżony przez silnik 
statku. Stan chorego jest ciężki. (m)

0«f

Kompromitujące fiasko
Brak hoteli na Wybrzeżu najbardziej 

1? Jaj odczuwają sami mieszkańcy Gdańska, 
Gdyni, czy Sopotc. W sezonie letnim trwa 
dosłowny najazd bliższych, dalszych i bar­
dzo dalekich krewnych, którzy okupuią 
f-eszkania w ciągu kilku, czy kilkunastu 
nni. Nic więc dziwnego, że kidowę wiel­
kiego drapacza nieba, tzw. „Gdańsk 46-47“, 
pcw śpiącego naprzeciw dworca głównego 
w Gdańsku powitano z radością. Mieścić 
6. tu m.ał m. in. hotel' dla turystów z 
Polski Centralna . Niestety, wykonawcom 
zabrakło rozpędu w realizacji projektu i 
drapacz, miast wzwyż rozciągnął się wszerz, 
(wybudowano zaledwie dwa piętra). Mi­
mo, *e projektowany gmach z punktu wi­
dzenia architektonicznego i estetycznego 
nie należy do najbardziej udanych, nie jest 
to powód, aby nagle przerywać budowę. 
Zwłaszcza przy obecnym głodzie mieszka­
niowym. Kto za to odpowiada? (ż)

W Gdyni powstało To w, Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackie!

W sali Miejskiej Rady Narcdowei w 
Cdyn,, odbyło się 26 bm. zebranie orga­
nizacyjne Towarzystwa Przyjaźni Polsko - 
Czechnsicwai kiej. W zebraniu wzięli udział: 
P'ezes Zarządu wojewódzkiego Towu Przyj. 
Polsko - Czechosłowackiej — Sawa - Bo- 
ryslawski, wiceprezydent Gdyni — Grusz­
czyński, członkowie prezydium .yiRN — 
Jaworski i Ma'ewaki oraz liczni przedsta­
wiciele organizacji i insiytucj społecznych 
oraz partii politycznych.

Zebranie zagaił ob Zbigniew Jawors-ki 
powołując do prezydium ob ob. Skorupian- 
kę, Majewskiego, Boryslawskiego i Brocz- 
kowskiego. Następnie prezes Sa\ya - Bory- 
stawski omówił całokształt zagadnień pol­
sko - czeskich oraz powojenne przemiany 
polityczne i gospodarcze.

Po referacie ideologicznym przystąpiono 
do wyboru Zarządu, który ukonstytuował 
sic następująco: prezes — Zb. Jaworski, 
wiceprezesi A. Gruszczyński i St Wojtas, 
sekretarz — Bielecki, skarbnik Kotowski, 
komisja rewizyjna: Romański, Zabłocki i

Hudlet Gdyni 
na rok 1949

Zgodnie z przepisami budżetowymi w 
gmachu Zarządu Miejskiego w pekoju Nr. 
7 wyłożony został do wglądu publicznego 
preliminarz budżetowy Zatządu Miejskiego 
Gdyni na rok i 949.

Preliminarz budżetowy dostępny jest dla 
publiczności w godzinach 8—13 od 30 lipca 
do 6 sierpnia r. b. W okresie tym wszy-.cy 
płatnicy komunalni mają możność złożenia 
iwoich ewentualnych uwag lub zastrze­
żeń. (rt)

Zebranie aktywu SD w Gdyni
Dnia 27 bm. w lokalu Komitetu Miej­

skiego Stronnictwa Demokratycznego w 
Gdyni odbyto się wspólne zebranie człon­
ków Komitetu Miejskiego, Komisji Rewi­
zyjnej i Klubu Radnych SD ze współudzia­
łem wiceprezesa Woi Kom. posła inż. St. 
Stefańskiego. Naradom przewodniczy! wi­
ceprezes Kem. Miejskiego dr Biecowski. 
Zebranie poświęcone było aktualnym spra 
wom politycznym i społecznym oraz bie­
żącym spray, om organizacyjnym, (iż)

Krzywicki, Nowoobrany Zarząd odbd piąj- 
wsze posiedzenie, na którym omówiono 
szczegółowo bieżące sprawy organizacyjne. 
Sekretariat Tow. Przyjaźni Polsko - Ra­
dziecki, i w Gdyni mieści się tymczasowo 

w lokalu Stronnictwa Demokratycznego, 
przy ul. świętojańskiej 34. (iż)

Szczepienia 
przeciw tyfusowe 
są obowiązkowe

Stosownie do zarządzenia Ministerstwa Apro­
wizacji — Zarząd Miejski la. Sopotu, Oddział A- 
prowizacji, podaje do wiadomości co następuje:

Zakłady pracy obowiązane są wraz z wyka­
zami pracowników i kartami wymiennymi na 
wrzesień br, przedłożyć do wglądu w Oddziale 
Aprowizacji zaświadczenia o dokonaniu szczepień 
ochronnych przeciw durowi brzusznemu pracow­
ników i członków ich rodzin, względnie zaświad­
czenia o zwolnieniu od obowiązku szczepień.

O iie pracownik lub członek rodziny nie pod­
lega obowiązkowi szczepienia ze względu na wiek 
(urodzenie przed r. 1388 lub po 1943 r.) składa­
nie osobnych zaświadczeń o zwolnieniu od obo­
wiązku szczepień nie jest wymagane. Data pra­
cowników urodzonych przed 1888 r, winna, być 
stwierdzona na wykazie pracowników przez za­
kład pracy. Po sprawdzeniu zaświadczeń. Oddział 
Aprowizacji zwróci je zakładom pracy,

Osoby, które nie przedłożą zaświadczeń, nie 
otrzymają kart żywnościowych na wrzesień 1948 r.

Węgiel na karty opałowe
Wydział Przemysłowo-handlowy — Oddział A- 

prowizacji Zarządu m, Gdańska zawiadamia, że 
węgiel na Karty opalowe za kwartał I i 11 należy 
pobierać do dnia dl.VII. Ż8 r. w składach roz­
dzielczych. Termin jest ostateczny i późniejsze 
reklamacje w żadnym wypadku uwzględniane nie 
będt(.

pić do przeprowadzeniu „rewiz" , Zasko­
czony niespodziewanym najściem Ziegert, 
mimo, że poznał w Szuleskim swego by­
łego klienta, zastosował się do rozkazu. 
Chcąc jednak obronić się przed .napaścią 
oświadczył, że w jego sąsiedztwie mieszka 
milicjant. Oświadczenie to nie odniosło żad 
nego skutku i bandyci przystąpili do „re­
widowania" szafy. Gospodarz do-mu sprze­
ciwi! się, Powstał zamęt. Mieszkają .a o 
piętro wyżej córka Ziegertów usłyszała ha­
łasy i zaalarmowała zamieszkałego w są­
siedztwie oficera. Napastnicy obawiając się 
ujęcia zrezygnowali ze swoich zamiarów 
i zbiegli.

Podczas rozprawy sądowej oskarżony 
Szuleski przyznał się dc winy, natomiast 
Strzelecki twierdził, że lekkomyślnie ulc-gl 
namowom Szuleskiego, a kiedy zorientował 
się w przestępczym charakterze swego czy' 
nu — zrezygnował z dalszego działania. 
Poza tym zeznania samych oskarżonych 
dały dostatecznie szczegółową charaktery­
stykę ich poprzedniego życia, które nie by­
ło morowe. Szczególnie burzliwą przesz­
łość ma Szuleski, już niejednokrotnie ka­
rany za kradzież i awantury. Obaj prze­
stępcy prowadzili hulaszcze życie i nigdzie 
stale nie pracowali.

Uznając winę oskarżonych za udowod­
nioną na podstawie zeznań świadków i do­
wodów rzeczowych i biorąc pod uwagę do­
tychczasowe naganne prowadzenie się ich, 
sącl skazał Szuleskiego na 10 lat więzienia 
i Strzeleckiego na lat 5 (w)

Wypadki i kradzieże
— PIJANI AWANTURNICY. Milicja 

Obywatelska zatrzymała za . pil.stwo Józefa 
Kierstera, zamieszkałego w Gdyni przy ul. 
Śląskiej, Zofię Trepkówne, z»m. w Gdyni 
przy ul. Szczecińskie! oraz Stefana Jezior­
skiego, za ni, w Gdyni przy ul. Sw. Piotra. 
Oba i mężczyźni będą ponadto odpowiadać 
ca wywołanie awantur. (rt)

— ZA Wl.ÓC/.ĘGOS l WO. Mirosław 
Karnaszcwski i Zbigniew Lenarczyk, obaj 
bez stałego miejsca zamieszkania, zostali za 
trzymani przez Milicję Obywatelską za wló 
częgostwo. (rl)

na większe trudności. Pewnie braki sit, ro 
boczei w majątkach państwowych zostały 
przeważnie usunięte dzięki pomocy mło­
dzieży, a w szczególności organizacji „bluz- 
ba Polsce". Praca w drobnych gospodar­
stwach rolnych od początku iest sprawna 
i nie napotyka na żadne zasadnicze przesz­
kody. Wszystkie drobne niedociągnięcia rol­
nicy likwidują własnymi silami. Ważniejsze 
braki usuwają terenowe komisie żniwne, 
które za pośrednictwem opiekunów powia­
towych utrzymują ścisły kontakt z komisją 
wojewódzką.

Według oceny fachowców tegoroczne 
żniwa powinny przynieść bardzo ^ bogaty 
plon. Przypuszczenia te potwierdzają prze­
prowadzone w niektórych osrpdkach pt oh­
ne ornloty.

Władze administracyjne i instytucje rol­
nicze wykazują wielkie zainteresowanie ak­
cją żniwną. Przedstawiciele wojewódzkiej 
komisji żniwnej stale lwstruią teren i kon­
taktują sie z komisjami terenowymi. W u- 
biegly wtorek 27 bm. w siedzibie woje­
wódzkiego Działu Rolnictwa i Reform Rol­
nych odbyła się pod przewodnictwem dyr. 
Bartczaka specjalna konferencja poświęcona 
omówieniu prac w terenie.

W obradach wziął udział także wice­
wojewoda Po dli orski. W toku konferencji 
opiekunowie powiatów złożyli szczegółowe 
sprawozdania i poruszyli sprawę braków 
i trudności. Poza kwestią żniw . omówiono 
także zagadnienie składowania i przecho­
wywania zboża, (w)

Uwag a wściekły pies!
23 lipca r. b. wałęsał' się w okolicy ul. 

Gdańskiej w Gdym pies (suka) brązowy, 
długowłosy, u którego stwierdzono wściek­
liznę.

Ze względu na groźne następstwa uką­
szeń wściekłego psa, zarówno wszystkie o- 
seby pogryzione jak tez i właściciele psów, 
które zetknęły się z wymienionym wyżej 
wściekłym psem, wj^ny jak najspieszniej -«lo 
jić się w oddziale weterynarii Zarząd! N»tJ 
skiego w Gdyni.

Zlekceważenie ostrzeżenia mogłoby mieć 
fatalne następstwa, wszyscy poszkodowani 
wmny więc we własnym -nteres.e zastoso­
wać Się do tego wezwania. (rt)

Oziałacze 
szkolą się

śtsietiirm 
w fęHrki

W miesiącu lipcu w Lęborku, w 
gmachu Liceum Pedagogicznego odby­
wają się kursy oświatowo - artystyczne 
zorganizowane przez Departament Oś­
wiaty i Kultury Dorosłych, Ministerst­
wa Oświaty.

Mają one na celu przygotowanie pra 
cowników świetlicowych do pracy na 
terenie całej Polski. Kursy te realizują 
postulat zjednoczenia wysiłków i sko­
ordynowania prac, prowadzonych przez 
wszystkie organizacje na odcinku kul­
turalno-oświatowym.

Kierowniczką kursów z ramienia Mi 
nisterstwa Oświaty jest wizytatorka Ka 
zimiera Ooryńska, która prowadzi rów 
nież kurs plastyczny.

Kursami teatralnymi I i II stopnia 
kierują mgr Orłowska i wizytator E. 
Orszt, kursami muzycznymi prof. Wł. 
Bukowiecki. Administracja spoczywa w 
rękach wizytatora KOS Gdańskiego A, 
ßaczewskiego.

Dwa kuisy teatralne szkolą kierow­
ników świetlic, poiadBt świetlicowych, 
oraz instruktorów powiatowych i woje-

»Głęboko sięgafó korzenie«
Sztuka w 3 aktach A. d‘Usseau i J. Gow 
w Teatrze Gdańskiego Zespołu Artystycznego

Brett Charles, syn starej murzyńskiej 
gospodyni w domu senatora Silswortha 
Langdena z pohidniowego stanu Georgia w 
USA, powrat i po wojnie do rodzinnego 
miasta jako oficer armr amerykańskiej, po­
dziwiany bohater i kawa’er najwyższego od­
znaczenia wojennego. Ale takie zaszczyty 
: togą stać się udziałem murzyna amery­
kańskiego tylko w czasie spójny. Bo w cza- 
tie wojny toczonej w obronie cywiliz.„ wilizacp
małych — krew płynąca z ciał białych i 
brunatnych jest jednakowo czerwona i je­
dnakowo cenna dla sprawy zwycięst va, 
Air po osiągnięciu zwycięstwa przycho­
dzi pokoi i wraz z nim powraca zachwia­
na przejściowo hierarchia tradycyjnych pc 
jęć, w myśl której czarny obywatel polud- 
mi owych stanów Wielkiej Demokracji Ame 
rykańskiej ma prawo do jednego tylko sta­
nowiska: pogardzanego służebnego bydlę- 
cie. Dlatego też murzyn Brett Charles, o- 
ficer i bohater armii amerykańskiej, nie mo­
że liczyć na zachowame swei bohaterskiej 
anreoL w domu senatora Silswortha Lang- 
detia. Ta aureola stanowi groźbę dla ca­
łości feudalnego ustroju stanu Georgia, 
Murzyn, który przez kilka lat wojennych 
traktowany był jak człowiek i wskutek tego 
uwierzył, że mur dzielącf czarnych od bia 
łych, nożna obalić — zechce przecież swy­
mi „buntowniczymi" ideami zarazić rzesze 
uległych i „dobrych" czarnych, na których 
taniej roDOciźnie opiera się „prosperity" 
plantatorów ze stanu Georgia. Dlatego też 
nimb bohaterstwa, wywyższający murzyna
Sołfij Saisa es sąd üsagßs esoe

bezwolnych robotników i służących murzyn 
skich i predestynujący go na bojownika o 
prawa ludzkie dla tych rzesz — należy za 
wszelką cenę rozwiać. Należy go rozwiać 
i zniszczyć wraz z jego człowieczeństwem. 
I człowieczeństwo murzyńskiego bohatera 

wojny o wolność narodów Europy i Ameryki, 
wtaz z jego przejściowym wywyższeniem — 
rostaie roztratowane obcasami brutalnych 
policjantów amerykańskich, którzy areszru- 
ią go wskutek'fałszywego oskarżenia o kra­
dzież zegarka.

Przed tym — naturalnym i konsekwen­
tnie wypływającym z uitroju stanu Georgia 
— końcem me: potrafi uchronić Bretta 
nikt. Ani autorzy sztuki, ani postępowy 
p:sarz ze stanów północnych, który bawi 
w domu senatora Langdena i ogranicza się 
do roli niemal biernego obserwatora klęski 
Bretta, ani stirsza córka senatora Alicja, 
która przez długi czas lokowała w Brettcie 
swoje dobre uczynki, lecz w decydującym 
momencie załamała się i wydala go na lup 
amerykańskiej „sprawiedliwości", ani wra>z- 
cie młodsza córka senatora — Nevy, która 
odciala murzynowi swe serce.

Bo autorzy amerykańskiej sztuki, któ 
rzy potrafili przeustawić fakty w całej rtlh 
wstrząsającej wymów e - zalamaii się przed 
wyciągnięciem z tych faktów ostatecznej i 
konstruktywnej konkluzii. Potrafili stwier­
dzić tylko, że jedne są korzenie wszelkich 
nienawiści rasowych i społecznych i, że „ko

wać i zniszczyć i że tą jedyną silą, mogącą 
zdunie zlo — jest zorganizowany cbóz wal­
ni o postęp społeczny i demokrację.

Tei siły nie dostrzega żaden z boba. 
terów sztuki. Nie dostrzega jej także mu­
rzyn Brett i nie potrafi znaleźć w niej opar­
cia. Dlatego też ostateczny wydźwięk tej 
prawdziwej i wstrząsającej sztuki — :est nie 
Drzekonywuiący i skrajnie pesymistyczny.

Sztukę „Głęboko s;ęgają korzenie“ wy­
stawiono w Teatrze Gdańskiego Zespołu 
Artystycznego ze starannością, charaktery­
styczna dla tej pionierskiej placówki. Popra 
wnej reżyserii HALINY HOHENDLIN 
GER mam do zarzucenia jedynie zbyt ka­
rykaturalne uięcie sylv etk, Rova Moxwella, 
co zresztą wypłynęło może z natury talenut 
odtwórcy tej roi ADAMA JASIELSKIEGO 
— oraz Utrudnienie b. zdolnemu aktorowi 
WLAiD ĆSt.AWOWd HERMANOWICZO- 
\X I i tak już niewdzięcznej roli Howarda 
Mcrricka — przez nałożenie mu grotesko­
wej blond pe-uki, co było zupełnie niepo­
trzebne, gdyż jak wiem v. północnych sta­
nach A. P. obok blondynów zdarzają się 
także brunet.i, a nawet łysi.

W roli mtoJ.zcJ córki senatora Nery 
zabłysła prawdziwym talentem SYLWIA 
ZAKRZEWSKA, Ta młoda artystka, którą 
po raz pierwszy ujrzeliśmy na scenach Wy 
iirzeża, odznacza się niewątpliwym nerwem 
dramatycznym i komediowym, a jej zbliże­
nia duije niemal filmowa ekspresja. Na 
pochwałę zasłużyła także SABINA JASIEL­
SKA która bardzo dobrze zag. ala drugą 
córkę senatora — Alicję.

\f roli samego senatora -Sijswortha Lang­
dena wystąpi! GWIDO TRZYWDAR-RA- 
KOWSKI. Wybrał on najtrafniejszą nter-

tym jednak postać starego konserwatysty wy 
padła najzupełniej przekonywująco. JERZY 
GRZYBOWSKI jako Brett Charles był po­
czątkowo nieco drewniany. Stopniowo jed­
nak „rozkręcił się — a w trzecim akcie 
miał kilka naprawdę dobrych momentów. 
Stara murzynka Bella Charles w interpreta­
cji IRENY TROJECKIEJ była bardzo prze­
konywująca w typie, ale słabe warunki gło­
sowe nie pozwoliły jej wydobyć z roli właś- 
cfwych akcęnlów dramatyczny.b. Gra MA­
RII FALECKIEJ jako pokojówki Honey by­
ła bardzo nierówna, Forma gry tej aktorki 
— przy niewątpliwym temperamencie sce­
nicznym — jest jeszcze nńejscani. zupełnie 
nieopanowana. M1C14AL \X FRCHOWSKL 
GUSJAW SIELICKI i FRANCISZEK 
STANKIEWICZ — jako policjanci, wyka 
zali. maksimum energii i brutalności.

Tłumaczenie „Korzeni" cechuje całko­
wita pogarda dla polskich form gramatycz­
nych.

Przedstawienie, jak zawsze, poprze­
dziła popularna i bardzo inteligentna, choć 
niezupełnie szczęśliwie nawiazigaca do sto­
sunków polikith, prelekcja MALWlNY 
S7.CZ1.PKOWSI- 11 I.

Wystawienie sztuki „Głęboko sięgają ko­
rzenie" jest pożegnalnym spektaklem Te­
atru Gdańskiego Zespołu Artystycznego, 
którym w przyszłym sezonie teatralnym u- 
stąpi miejsca jednemu wielkiemu Teatrowi 
Państwowemu. Żegnając Gdański Zespól 
Artystyczny, należy wyrazić wszystkim je­
go członkom i niezmordowanej kierownicz­
ce Malwinie Szczepkowskiej wiele slow 
szczerego i gorącego uznania. Teatr ten, 
pracując w cięższych warunkach, niż inne 
teatry Wybrzeża, starał się zawsze dotrzeć

pretację tej postaci przez ograniczenie do I do widza, nie zniżając się iednak nigdy do 
minimum gestu i przeniesienie głównego I szukania taniej popularności i zacnowując

rżenie te sięgała głęboko" — ale zabrakło ciężaru na grę twarzy. Jedynym wypadmę- ..rzęs cały czas swego istnienia linię praw-
hr odwagi do stwierdzenia, że jedna jest ciem z tak ujętej roli był nieco przesadny ! dziwego. teatru społecznego
tani» sjai. która co trafi te korzeni«. vaa> 1 wybuch rozoacjy 3# akcie tm & Eoza Marian Brandy«

wódzkich. Kurs muzyczny opracowuje 
zagadnienia pieśni kapę' ludowych i 
orkiestr. Kurs plastyczny' szkoli słucha­
czy w zakresie dekoracji i liternictwa dla 
potrzeb teatrów i świetlic oraz domóv. 
społecznych. Każdy z kursów ma w..-, 
ny progiam i zadania, ale dla pewnych 
akcji wszystkie kursy są łączone w 
harmonijnej współpracy.

Słuchaczy jest 160 osób oraz około 
25 prelegentów, wybitnych fachowców 
poszczególnych d/iałów. Słuchacze re­
krutują się spośród nauczycieli, przed­
stawicieli Związków Zawodowych, ornz 
Zw. Samopomocy Chi.

Ludzie ci zrezygnowali z urlopów 
po 10-miesięcznej wytężonej pracy, 
przyjechali dobrowolnie, pracują wy­
trwale i z entuzjazmem. Oficjalnie za­
jęcia trwają do 9 goylz., faktycznie do 
10 — 11 godzin dziennie.

Przekrojem tego, czego nauczył, się, 
,co może dać zbioiowy harmonijny wy- 

(jdbtk, była impieza w dniu 22 lipca br. 
oparta na motywach Manifestu PKWN, 
któia została wykonana w sali Liceum 
Pedagogicznego dla społeczeństwa mia­
sta Lęborka i tegoż dnia nc wolnym 
powietrzu dla mieszkańców Łeby.

Impreza ta była sumą prac wszyst­
kich kursów. Plastycy opracowali roz­
wiązanie sceny, dekorację sali, ^ plaka­
ty, wystawę. Muzycy wykonali część 
koncertową oraz stronę muzyczną wido 
wiska kursy teatralne opracowały mon 
taż recytacyjno - inscenizacyjny. Budo­
wa podium scenicznego na środku sad 
dala przykład rozwiązania scenicznego 
w takich salach, które sceny nie pesia- 
dają. Większość bowiem zespołów pra­
cuje w takich właśnie warunkach.

Dekoracja, muzyka, pieśni - teksty 
dobierane były, komponowane i upraco 
wywane przez słuchaczy pod kierow­
nictwem prelegentów, Zademonstrowa­
na impreza była typowyr przykładem 
pracy wspólnej zbiorowej, zgodnie _ z 
noowczesnymi metodami prac świetlico 
wych.

Korzyść wyniesiona z imprezy była 
wielka zarówno dla widzów, jak i dla. 
wykonawców którzy zdobył, praktycz­
ne doświadczenie. Dojdą do tego jesz­
cze zdobycze fachowe, z którymi roz­
poczną dalszą pracę w terenie, w naj­
odleglejszych zakąLkach Rzeczypospo­
litej.

Słuchacze kursów pracują w brater­
skiej zgodzie nad podniesieniem kultury 
mas chłopskich i robotniczych. Są 
szczęśliwi, że dzięki ’Ministerstwu O- 
światy mieli możność wziąć udział w 
tak pięknej i pożytecznej pracy szko­
leniowej na kursach Ministerstwa O- 
światy.

Mimo wytężonej pracy atmosfera 
pogody i entuzjazmu cechuje codzien­
ne życie kursów. Czuje się, że tutąj 
wykuwa się postępowa myśl społecz­
na, którą rozniosą słuchacze po Polsce 
w artystycznych formach pracy świet­
licowej ku radości i pożytkowi mas 
cłiłonekich i robotniczych.

/
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Spółdzielnia „Wybrzeże“ 
buduje piękny dom
_^Wśród budynków mieszkalnych, które w 

OS*atni«n czasie powstają wzdłuż ulicy Grun­
waldzkiej na pńerwsze miejsce wysuwa sę 
berwątpienia duży, piękny gmach, stawiany 
u zbiegu ulic Barlickiego, Konopnickiej i 
Giunwaldzkiri. Łączna długość frontonu te­
go domu, wznoszonego przez Spółdzielnię 
Mieszkaniową ,Wybrzeże" wynosi 178 m. 
Przewiduje się 95 izb mieszkalnych oraz 35 
lokali handlowych Mimo że budowa gmachu 
dociągnięra została do pierwszego piętra 
(pr-ewiduie »if cztery kondygnacje) iuż 
dziś parter zaięly sklepy. Ostatnie oiętro 
zajmje prawdopodobnie hotel, którego brak 
daje się tak bardzo odczuć w Gdańsku, zwla 
szcza w sezonie letnim. Minio ogromu pracy 
Spółdzielnia „Wybrzeże" postanowiła w tym 
jeszcze roku cały budynek wykończyć i od­
dać go do użytku. Będzie to możliwe, dzię­
ki sprawnej organizacji p’-acy i solidnemu 
wywiązywaniu się z zadań Gdańskiego Przed 
sięhiorstwa Budowlanego, które ooj kier. 
ir.ż. Potera wykonuje robory budowlane 
Dotychczas wszelkie koszty budowy pokry 
wane są z wkładów członkowskich, (ż)

Plaga myszy
Jak już donosiliśmy, zbiory zapowia 

dają się doskonale. Jednakże nowa pla 
ga zawisła nad rolnikami Wybrzeża. Z 
terenu sygnalizują o wielkich ilościach 
myszy polnych. Nd., w gminie Suchy 
Dąb w powiecie gdańskim kosiarka po­
zostawia za sobą czerwoną smugę. O- 
prócz akcji tępienia szkodników pol­
nych za pomocą środków chemicznych, 
jak trucizny itp., należałoby zwrócić 
uwagę na hodowlę kotów. (ż)

ZIEMNIAKI ŚWIEŻE

P • I « c a

w drobnycH parłiach 
oraz wagonowo

P. O. H.
biuro obrotu
Artykułami Rolnymi

w GDYNI, ul. KILIŃSKIEGO i2
telef. 20-88. 24-48

Meble Koszykome 
Kosze białe i zielone

dla wszelkii.li celów 
najwyższa jakuAó 
surowca i wykonania
Zamówienia kierować

Wytwórnio Koszykarska
Górski i S-ka

Gdańsk, ul. Pod Zrębem
(bnrak k. Województwa) toji-k

ZAWIADOMIENIE
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W GDAŃSKU
podaje do wiadomości Ubezpieczonych, że

od dnia 10 lipca 1948 r. czynna jest 
W OLIWIE przy ul. LEŚNEJ 1 7U6f

APTEKA WŁASNA UBEZPIECZALI*!
Apteka czynna jest od g. 8 do 20 bez przerwy (prócz niedziel i świąt) 
Leki wydaje się bezpłatnie wyłącznie z przepisu lekarzy Ubezpieczalni

Poważna firma portowa 
pasxn!*ui*f

4 maszynisty1. ?039-k

stenotypistki
n znaiomośtia ituMw obtytli

wynagrodzenie w-G umowy 
Oferty to „jlzlennika Bałtyckiego Nr ..222

TEATRY:

TEATR MIEJSKI WYBRZEftB'* Gdyalfi
Piątek, godz. 20,00:
,,Taniec księżniczki" Morstina.

TEATR MIEJSKI - WRZESZCZ
Gdański Zespół Artystyczny —godz. 19,30 
„Głęboko sięqala korzenie" — sztuka Ar* 
nauda d’Usseau i Jamesa Gow’a

TEATR Kameralny ■ WYBRZEtB” — Sopot
Piątek, godz. 20 00 ;
..Znak" Barnasia.

CYRK NR 2 — (»dynia. oi. Batorego:
Codziennie do 1 .VIII. przedstawienia: 
a godz. 19.30. — w iob«ty o 15.30 1 10 30, — 
w niedziele I fiwięta o 12; 15.30 \ 19 30.

€S® /‘ItL JL*
Gdynia, ul. Portowa 15

poszukuj« pilnie,
2 silnik św prqdu Sta­
łego, w obudowie 
wodoszczelnej na na. 
pięcie 220 Voll, mocy 
2 KM, 800 obr. na mi­
nute z wolnym koń­
cem wal .ca 01" i dłu­
gości 65 mm. 7u»-k

„Sziitblok“ 
Wrxei7.cz. Wyspiańskiego Nr 24 

/uf. i,fi/ ©rf /(ino/ 
BLOK i WAŁEM do SUMKA

samochód« marki CMC. 71

Grónd-ldoteL Sopot

Reklama dźwignią hamto

REPERTUAR K ! N
GDYNIA — Warszawa — Niepotrzebr1 moqa 

odejść — od l. 16
GDYNIA — Atlantic — Delegat floty — 1. 16 
GÖVNIA — Goplana — Okoliczności łagodzące — 

dozwolony
GDYNIA — „Fala" — Ludzie bez skrzydeł 

od lat 14
GDYNIA — ,,Promień” — Włos-a 

od lat 14
SOPOT — Polonia — Dwa! Panowię P — I. 14 
50POT — Bałtyk — Rosanna z 7 księżyców — 

od lat 18
SOPOT — Polonia — Aktualności nr 14 —
OLIWA — ,,Polonia” — Płomieii Nowego Orleanu 
WRZESZCZ — Capitol — Bitwa o szyny — l. 14 
WRZESZCZ — Bajka — Goal — od lat 12 
GDAŃSK — ..Światowid" — Monsieur Souris 

od lat 14 ✓
WEJHEROWO — „Świt” — Ostatnia noc 

od lat U
PUCK — ,,Mewa" — Siódma zasłona.
KARTUZY — „Kaszub ‘ U schyłku dnia. 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk ’ — Awantura zza

świata.
TCZEW — „Wisła** — Kino nieczynne.
POU'ZYN ZDRÓJ — „Wolność' - Piotz t — 

pierwsza seria — od lat 14. 
STAROGARD — „Polonia" — Noc grudniowa. 
LĘBORK — „Fregata * — U progu tajemnicy 

od lat 16
SŁUPSK — Polonia — Syrena — od 1. 14 
BIAŁOGARD — Bałtyk — Dziewczę z północy — 

od lat 14
SZCZECINEK — „Wolność" — „Płomień Nowego 

Orleanu” — od lat 18.
KOSZALIN — Polonia — Pepita Imenez — L 18 
NOWY STAW — „Tęcza" — Dziewczęta t baletu

Ogłoszenie o girzełarpti
Niniejszym oglasząm przetarg nieograniczony na:
1) roboty malarskie,
2) roboty zduńskie,

w szkołach powszechnych w7 Gdyni,
3) roboty instalacji elektrycznej

w Domu Dziecka przy ul. Lipowej Nr 2S.
Podkładki kosztorysowe za zwrotem koszlou , oraz bliższe 

informacje otrzvmae można w biurze Zarządu Miejskiego pokój 
Nr 101 od godziny 9 do 15.

W ofercie należy podać termin wykonania robot, który 
będzie obowiązywać przy zawarciu umowy.

Oferty w zalakowanych koperlaeh z napisem oferta na wy-

o godz. 12w sobotę 31 lipca o godz. 17 > w niedzislę 1 si«i-pn a

WIELKA REWIA MODY FIRM WARSZAWSKICH
z udziałem Oli Owarskirj - Wstęp 200 zł - Szczegóły w aiiszacb

r GDYNIA 
UL. BATOREGO

713ft

CrfäfK /4/r 2
OSTATNIE 3 ~ii4l POBYTU

Piątek 1 przedstawienie Sobota 2 przedstawienia
godz. 1d > o QüdZ. 15.30, 19.30

NIEDZIELA DNIA 1 SIEFPNIA 
3 WIELKIE POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIA

o godzinie 12, 15,30 I 19.30
UWAGA! W niedzielny poranek e podi 12 i .obolni, popntudnidwk, o jon: 15.30, k.łd.

.»oba doroała a».*, wprow.dsić 1 dziecko do lal 10 b . z .1 a t a . a.

| OGLOSŻENIA D W O & Wk E $jjj

konanie robót................................. należy składać do skrzyń
towej w gmachu Zarządu Miejskiego obok uformaiora do 
6 sierpnia 1948 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 6.YLÜ 48 r. o godz. 1 —. 15 w po­
koju Nr 96.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w wy­
sokości 2 procent od sumy oferowanej, oraz odpis urzędowego 
dowodu rejestracyjnego na prawo wykonywania zawodu.

Zastrzegam sobie dowolny wybór derenia, unieważnienie 
pizetargu bez podania powodów, oraz częściowego zlecenia 
wykonanie robót wyszczególnionych w kosziorysie.

ki ofer- 
dnia

SPRZEDAŻ SKRADZIONO
| tkiłło Zołia

dowód osobisty na nazwisko Un* 
7133

OWCZARKI alzackie z rodowodami sprzedaje ho­
dowla „Dolina Księżyc i" — Pyskowice Górny
ŚUjsk. ____________ ____ ___ ?()3 ł-k
SPRZEDAM meble różne — Gdańsk, Biskupia 
29—1. _
SAMOCHÓD

7114-k 1 "Y
ciężarowy Klockner 3,5 t na ropę 

— Man dobry na chodzie — sprzedamy, Tel'Ton
517-91._ _____ _________________________ 7120
GABINET męski tanio sprzedam. Wrzeszcz, Danu­
si 4-b — A od godz. ULW._______ _L12i
RADIO Philips holend. sprzedam 
13—24. __________

ZGUBIONO wycif\q aktu małżeńskiego na nazwis­
ko Bgezewska Helena.___________________ 1\5A
UCZCIWY znalazca zgubionej teczki z rachunka­
mi Zakładów Budowy Maszyn w Elblągu, proszo- 

iest o zwrot rachunków na adres: Biernacki, 
Elblgg. Grottgera 30 — zatrzymując teczkę jako 
nagrodę. 7l42'k

Orzeszkowej
7134

na
ż()-k

ZEBRANIA i odczyt\
Ztrząd Związku Emerytów Państwowych — 

Oddział w Sopocie zawiadamia, 'że zebranie mie- 
"ięcaie odbędzie «i# dnia 1 sierpnia br. o godzi­
li» 10-ęj rano w auli szkoły podstawowej Nr 1 
w Sopocie przy ul. Stalina Nr 751.

Przetary meosira^iczoziy
Gdańska Spółdzielnia Spożywców z odp. udz. we Wrzeszczu przy ul. Ko­

nopnickiej Nr 7 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji wodo­
ciągowo-kanalizacyjnej i centralnego ogrzewania w domu towarowym przy ul. 
Grunwaldzkiej 56 we Wrzeszczu.

Rysunki do wglądu, informacje oraz podkładki kosztorysowe (za zwrotem 
kosztów) otrzymać można w godz. od 10 — 12 codziennie w Biurze Spółdzielni 
Wydział Ogólny.

Wadium w wysokości 2 procent sumy oferowanej winno być wpłacone 
do Banku Gospodarstwa Spółdzielczego we Wrzeszczu, konto Nr 106a Gdańska 
Spółdzielnia Spożywców, kwit na zapłacone wadium należy załączyć do oferty.

Równocześnie należy dotączyć zaświadczenie stwierdzające wysokość zade­
klarowanej sumy pieniężnej i robocizny na Akcję Kulturalno-Oświatową Wo­
jewództwa (Akcja 333).

Oferty wraz z wypełnionymi ślepymi kosztorysami i podpisanymi wj lin­
kami przetargowymi w zabezpieczonych i zalakowanych kopertach bez zn »ów 
firmowych, z napisem „Przetarg na wykonanie instalacji", należy składać w Biu­
rze Gdańskiej Spółdzielni Spożywców, ul. Konopnickiej 7 do dnia 9 sierpnia 
1948 r. godz. 12.00.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 9 sierpnia 1948 r. o godz. 14.00.
Gdańska Spółdzielnia Spożywców znslrzega sobie piawo:
a) wyboru dowolnej oferty lub unieważnienia przetargu bez podania po 

wodów oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań,
b) wyłączenia, zwiększenia lub zmniejszenia ilości robót przewidzianych 

kosztorysem.
Zarząd Gdańskiej Spółdzielni Spożywców.

SPRZEDAM tanio auto „Opel-Olimpia" — Gdynia, 
ul. Dworcowa 11 m. 2.__________________ ?135
SPRZEDAM sypialnio mato używaną — stół. — 
Wrzeszcz, AMony 1—7. *____ ______ ___7\3Z
SPRZEDAM tanio - dwie szaty, toaletkę. Wia­
domość: Gdansk, Plac Wałowy — Stolarnia.

WOLNE PDSADY
GOSPOSIA samodzielna uczciwa z dobrym goto­
waniem potrzebna od zaraz. Wiadomość-, Sopot, 
ul. Abrahama 6 m. 1, t I. 515-70._______ fa94>.-k

POTRZEBNA frv?ierka zgłoszenia Goloszyk El- 
Grunwaldzka Nr 8.________________ £5--blng, ul.

domowej od zaraz —

7156

OPEL „Kadet" limuzyna, dobry stan^— okazyj­
nie do sprzedania. Wiadomość-: tel. 521-38 — So­
pot,

POSZUKUJ R pomocnicy ... 
dobrym gotowaniem — zgłoszenia: Sopot, 3 Maja 
18. ’ 711

dobra znajomością buchalterii 
Zatrudnimy oa

■>001

k I) F N O

BRYLANTY-dUmenty, spalone, matowe, 
ne, kupuje. Dobrze płacę. Zgłaszam się na miej 
ecu. Zgłoszenia RSW „Prasa Kraków, Slaro-
wiślna 4._________________ __ ________ 7H8dc
FOTEL — wózek kupię Tel. 30-33 — G(lyni*/I32

KUPIE domek lub willkę z ogrodem — Orłowo 
lub Oliwa od wlaAc. Oferta do Dz. Bałt. pod 
23 — Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 47-b. 715/

BILK biurowa
(amerykanka) i maszynopisanie
zaraz. Oferly kierować: Stolarni* Mechaniczna.
Gdyniau Waszyngtona 2.______________
TOWARZYSZKA, opiekunka potrzebna Uo starszej 
osoby Pożłidana umiejętność* robienia zastrzyków. 
Sopot, Kazimierza Wielkiego 3 - parter mo.

.ni.Trjo. . rŃSTRUkfOK“wyćhTtizyC7.neqo i gospodyni 7. do­
brym goloweniein potrzebni od -araz Zr|tosA»iM^ 

' Polska' YMCA — Gdynia, ul 3-qo Mate J1 w 
godz. 9—15.

L O K l. E
W GDYNI, lub w Orłowie poszukuje pilnie rwiesz* 
kania — 2 pokoje, kuchnia, wygody, możliwie 
wyłpc/one. Kos/fa wszelkie zwrócę. Zgłoszenia 
do ,,Dziennika Bałtyckiego" pod „2512".

POTRZEBNY urzędnik biegły v 
ze znajomością prac biurowych 
szynie. Oferly 
tyckiego" pod
POMOC domowa — referencje, 

Wrzeszcz, Biała

rachunkowości,
i«; Ł,a------- - pisania na mą-
życiorysem do „Dziennika uel- 

Spół dzielnia^- 7140-k

na, 12—4.
od zaraz polr/ęb-

7158
Mur Wrwłf». -7159GOSPOSIA starsza potrzebna

S i pnk i pw i er a 9 w _ ________ ., ________ _—
MŁODSZY pomocnik i uczeń l^Äerski 
od zaraz. Piekarnia - Marian Brrpel. Ma’,..nrV, 
Sienkiewicza 54, ■7143-k

"POSAD POSZUKUJĄ
ODNAJMĘ 2 pokoje, kuchnia — paiter — sub­
lokatorskie — centrum Sopotu, ewentualnie na 
warsztat — zwrot remontu, Oferty „Poważne"
Sopot, Rokossowskiego 21 „Czytelnik1 ‘.______7123
ZAMIEŃ IR 5-pokojowe mieszkanie w centrum 
Szczecina l piętro na 4—S-pokojowe na Wybrzeżu. 
Oferty pod „Przeniesienie służbowe" do Adtn. D~ 
Bałtycki eg o". _______________ ___

BUCHALTER rutynowany przyjmu 
tera, kasjera, również prace do 
Wizeszcz. Kliniczna 9 „Buchalter

posadę bucbal- 
domu. Gdnnsk- 

;093

7128

SZUKAM w Gdyni lub Sopocie 4—-5-pokoj. miesz­
kania. Wszelkie koszty remontu, adaptacji Up. 
pokryję. Oferty: „Baltona" Dyrekcja.

SZOFER - mechanik z wieloletnia ; amod/.UUną 
praktyk,g samochodowa poszukuje posady Orer- 
tv z podaniem warunków Gdynia Poste-Uestanle 

20". __________________ ’:°31

7129

7058-k

WYCIECZKI
W niedzielę 1 sierpnia odbędą się urządzani 

przez Gdański Oddzia) PTk. wycieczki:
1) l'Tad jezioro Żarnowieckie, punkt zborny; st. 

kn1 Krokowa, godz. 10 46 (wyj: zd t Gdań.kw 
1.15, z Wrzeszcze 7.24, z Glin 7.33, z Sopotu 
7,40, z Gdyni 8.02). Powrót około 21.00. Prowadzi 
F M imuszka.

2) Dla kolarzy — do Ryt arkowa (Mikoszewa).
Punkt zborny: Gdańsk, przed Bramą Wyżynną
, Obis"), godz. n.00. Kąpiel w morzu — powrót 
event oleją wąskotorową. Prowadzi inż. W.
Górawski. . .

Przygodni uczestnicy mile widziani.

w ¥ S I A W Y
Wysiewa prac studenlńw WSSP w Sopone w 

Pawik me Sztuki w parku noo/norskim - ctwarta 
cod. lennie ca 10 do 18. Watęp wolny.

— Pokaz pejzaży tuszem Andrzela Łepkow- 
akltgo w Salonie Sztuki Cyganerie w Gdyni, 
ul 3-go Maja 27 (gmach B.G K-L

POGOTOWIE IEKASSK1F PCK » Ctlań- 
sku-W'rzeszr/tt, Telefony 41 uOO I 42 444

POGOTOWIE UBEZPIECZALNI
SPOŁECZNEJ i GJyal« **L Nr 22-23

Przetarg n^ecgrasiicmpy
C.G.S.O — Orklzial w Cdfińwku oąlasza nrzclar? nieoptviru- 

czonv na Nfvk.ofau.ie «iudy osobowo-tov. arowe i w bur! nku Ele- 
tvatoi'a Np 5 w Gdatlsku Nowv T orl, ul. Busłai

Terrain składania oferl w raz z wadium 2n/o upływa dnia 17.8 
1948 r. frodz. 10.00, otwarci« oferl w dym dniu n soilz. 10.30.

Podkładki oferlowe oraz warunki leelmiezne ua I cześć ro­
bót budowlanvch i II część robót meclmniczno-eleklroteehnicz- 
nyrh ołrzymac można w Centrali Gospodarcze! Spółdzielni Ug- 
rodnirzvoh Oddział w Gdańsku, ul. Lawendowa 2.

C.G.S.O. zastrzega sobie prawo wvbory oferenta unieważ­
nienia przetargu, bez podania przyczyny i specjalnego odszko­
dowania.

MIESZKANIE 3,4-pokojowe — yvilU pensjonat — 
wyl.gc/ona odnajmę. Wrzcs7.cz, Limanowskiego^6.^

DWA pokoje, kuchnia — Toruń, zamienię na 2 
lub 1 pokój z kuchnia Gdynia. Sopot. Ząłnszema:
Bitwy nod Piowcatni 16 m, A.___________ ___
POSZUKUJIi pokoju Sopot — Gdynia Ofnrtv: 
..Panto' — Sopot, PI. Wt^ności 18 Pod .Stan- 
dart". 7152-k

UNIEWAŻNIENIA i ZOUB\
ZGUBIONO ’/.aŚwiidczenie «tale — Gertruda P^oa-

— Swarzewo. 07G

ZGUBIONO torebkę 7, legitymacja 857 wydana 
nr..e* Inspektorat Szkolny — Poznan, nazwisko

KRAWCOWA samodzielna poszukuje pracy po do­
mach albo magazynie. Oferty: „Prasa" Wrzeszcz. 
Barlickiego 15. — „Krawcowa".

SAMODZIELNA gospodyni poszukuje pracy do lep­
szego domu, iioże być poza Sopotem. Ofeity: 
Scpot „Czytelnik" — Rokossowskiego 21 pod
niedzielna"._______ __________________________Liki

SIŁA biurowa ze ynajomościłt pisania na maszy­
nie poszukuje pracy. Oferty: „Dziennik BaJWckt 
pod nr. 3525. ______________ ___________

TARTACZNIK szuka odpowiedni«] posady od 
września. Oferty: Dziennik Bałtycki Nr 7UL

NAUKA

Górna Ludgarda. 7122

7022-k

pnofifSAM ramowy
NA PIĄTEK 30 I.1PCA IMS R, 

na fali 1079 ni.
B.00 Sygnał czasu 6.05. Gimnastyka poranna 

8,15 Dziennik poranny 6.30 Muzyka por. 6.50 
Program dnia. 7.00 Skrót wiadomości dziennika 
porannego. 7.05 Muzyka poranna. 7.20 Audycja dla 
kobiet. 7,30 Muzyka poranna. 3.20 „Dalekie lata' 
8.35 Muzyka poranna. 8,55 Informacje ogólnopol 
5kie. 9.r0 Skrzynka PCK. 9.10 Odczytanie progra 
mu 9.13 Przerwa. 13.5? Sygnał czasu <■ hejnał 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 Recital ‘'ortepia 
nowy. 12.45 Audycja dla wsi. 13.00 Muzyka obia 
dowa w wykonaniu Zespołu Instrumentalnego Zbi­
gniewa Szareckiego. 13.45 V audycja 7. cyklu 
„Kompozytor tygodnia" —- Antoni Dworzak. 14.30 

lnlormaeje miejscowe, 14.40 Przegląd polityczny

•CENNIK OGŁOSZEŃ:
WYMIAROWE) 
ta 1 mm szer l

zeOGŁOSZENIA 
da 70 mm 
do 120 mm 
do 200 mm 
do 3Q0 mm
ponad 3Ü0 mm *• .... 'cnaZastrzeżone miejsra a I » tekście 507< 
50 mm 1 szn 50% dTotel^ \

tekście 
70,- 
80 — too —

125.— 
150 - 
wśród

ntkrologi
SO.—
40.—
>5

100 - 
125.- 

drobnych: do

tekstem 
35 —
45.—
55.—
70 - 
90,—

Oqtoszenje wymiaiawd
,7,palt. 100^ drożej Za oqloszenla tabelaryczne 

(btlansel l kombinowane 100% drożej, 
nri AC7FNrA DROBNE* 30— »I » dnwo. poszukiwanie pracy 15.— tł *« *1°^°' 7™

terminów, yerowaó Przez PKO It, nlo Nr XI- .nn< Bmro Onlosreń
0G10S7.EN1A PRZYJMUJĄ w Gdyni: Biuro Oploszeó . pylelnik 

Czv'elnilt” 10 Lutego 9. W Soporle : Sklep . CzYtetn'_k__garnia 
w Oltwlc- 
waldrka 8

Rakowtlt». Armii Polskie! 1. »« Wrzeszczu
ul

Księgarnia

tycf-odujd. 14,50 „Jezioro Miedwin" rep. Czesława 
Piskorskiego. 15.00 Audycja dla dzieci, 15.20 Re­
zerwa muzyczna. 15.30 „Chrońmy przyrodę 4>jczys- 
UV'. 15.45 Muzyka lekka. 16,00 Dziennik iopołud- 
niowy. 16.3U Muzyka. 16.45 Audycja dla rhoryeh 
w opracowaniu ks. Michała Rękasa. 17.00 „O cha* 

j rakterza muzyki ludowej w różnych dzielnicagh 
Polski". 17.15 Koncert dla przodowników proc
13.00 Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych 18.06 
„W rylmie tanecznym", 19.00 „Służba Polsce" 
19.10 „Nowe drogi leczenia chorób wenerycznych” . 
19.15 Koncert symfoniczny. 21.30 Dziennik wiecz. ^
22.00 Muzyka taneczna. 22.40 Komunikat z U -ej ^
Olimpiady. 23,00. Ostatnie wiadomości, 23.10 Mu-w 
zyka taneczna. 23.20 Program na jutro 23.30 ^ 
Hymn. 1 koniec audycji, fe

n Rodkiewicr. Wajdelotv 9/2, J. Vvńjtowicz,
H. Myszkowska. Jana z Kolna 19

Jaśkowa Dolina 47h: w

10 Lutego 2? Kslę- 
Rnko.ęsowskiego 21 
Czytelnik” Gran-

GdaósKii:

Wvdawca- SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK"
Re daktor Udrzelny: TADEUSZ Ul ANOWSK1

. ,e todzienme od godziny 10 do 11 > selctetarr oc godi. 10 do 12 W ni*.
Redakt0,ęw[|u“uteresantów ię ,ue. przylmuje. Rąkopiąó* Oouos.anycl indażcja m, zwr.c. 

Ad, =s Re lakcu j Admia-tr icji. Gdyma. ul. Mściwoja 9.
Redakcja 22-60-, Adininisüao|c! 32-60

dziele

Biuro ogloJeV.:kpr. oume^l‘r:“Gd"v. U. k 'lutego 27 - lei. 22 tl> holpcrtał 43 8« 
Cm* prenumeraty: W odb.orte n. Uej.cu 170 zl ~poczt® pod opaska i J liston->szy 135 zł 

ü*:r.““Ö‘oütr *» prennmoratę prosimy wpIanKć na konto PK© - Gdynia X1-4004 - 
miBSię jJno-^P^ Qeytelnik" Nr 8 w Gdyni. 01b. w druk. państw. „Dom Prasy w Gdańsko
Złoto»» v

7l41-k

KORESPONDENCYJNF KURSY KSIĘGOWOŚCI —
! In tor ma cip Lublin, akr, poczt 105.

TAM ów „lonowytn naurz, pro* Michalkiewirz, 
wrzeszcz. Pileckiego 4 — (dof4.de Morskal- »«*

/
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Rozvvażar5a o mężczyźnie 
stuprocentowym

List niesBc^ęśtiwej narzeczonej \^y*woIaJ 
żywy oddźwięk wśród naszych czytelników'. 
Do redakcji wpłynęło nazajutrz kilkanaście 
listów. Wypowiedz" są na ogół bardzo in­
teresujące. Oto jedna z nich:

Przeczytałam z uwagą list owej niezna­
ne a ,.nieszczęśliwej1 osoby i ogarnęła 
napie czarna melancholia ora2 głęboka litość 
nad sobą, nieszczęśliwą autorką i jej nie 
pefeioprocenitc^ym ukochanym, ..gen alną“ 
nrzyjac.óllcą Marysią, a w końcu nad całą 
dzisiejszą — któż wie ilu procentową ludz­
kością. Zaczęłam przeklinać :ły los, który 
zmusił irmu do życia wśród stu i nie stu­
procentowych mężczyzn i ich z całą pewno­
ścią nie stuprocentowo umysłowo rozwiń,ę- 
tych żon, sióstr i córek. (W tym miejscu na 
moją głowę spadną gromy z ust wyżej wy­
mienionych"). Jeśli chodzi o dom, w któ­
rym ,gnusi zawsze pachnieć mężczyzną“, 
to mam wrażenie, że im mniej w nim będzie 
czymkolwiek pachniało, tym lepsze będzie 
zdrowie i samopoczucie iego mieszkańców,

Trudno by mi było wyliczyć przymioty 
charakteryzujące owego stuprocentowego 
mężczyznę, ponieważ dla jednych becHe 
iw awanturnik, „odżywiający się“ alkoho­
lem i nikotyną dla innych świętobliwy rol­

nik mający żonę i dwanaścioro dzieci, dla 
trzecich zaś łysawy jegomość potiadaiący 
spory zapasrk dolarów, kilka samochodów, 
tudzież sztuczną szczękę. Przykładów ta­
kich można bv przytoczyć wiele'r'Nie nale­
ży wszakże zapominać o tym, że żyli i żyją 
na naszej planecie ludzie, którzy twierdzą, 
że nie ma stuprocentowych mężczyzn i stu 
procentowych kobiet. Każdy osobnik skła­
da się z szeregu pierwiastków męskich i żeń 
skich, o jego pki zaś decyduje jedynie prze 
waga pierwiastków męskich nad żeńskimi lub 
odwrotnie.

Loger-Cłub

Apel świata pracy 
do Polskiego Radia

Mieszkańcy dzielnicy Orunia, przewa­
żnie przed'tawiciele świata pracy, proszą 
Dyrekcję Polskiego Radia w Gdańsku o za­
interesowanie się sprawą zradiofcnżtowania 
tejże robotniczej dzielnicy "i włączenia jej 
w ogólny radiowęz°l, który już istnieje w 
Gdańsku a jakoś do nas nie może dortzeć, 
mimo że na ten temat p: ;a!o się wiele 
razy.

My pracownicy Stoczni, czy robotnicy 
portowi nie mamy pieniędzy na drogie lam 
pcwe odbiorniki a chętnie słuchalibyśmy au­
dycji po pracy w naszych domach właśnie

LISTY DO D7LAŁLI „ŚMIAŁO I SZCZERZE" NALEŻY KIEROWAĆ POD 
ADRESEM REDAKCJI „DZIENNIKA PAŁTYCKIECO" GDYNIA, MŚCIWOJA 9

Na 167,841 złożonych głosów 
w plebiscycie tygodnika

yfprzfjjaei ó Łka’
166.328 głosów padło

za przymusowym leczeniem pijaków

z odbiorrikdw radiowęzła, który jest tani i 
w zupełneś;: nam by odoowiadal.

A więc Szanowna Dyrekcjo Po! .kiego 
Radia! Tym razem wysłuchaj rmszei prośby 
i zainstaluj na Oruni radiowęzeł, n.m na­
staną jesienne wieczory1 i cliłodne zimowe.

Robotnicy z Oruni

Pierze w ściekach
Ze względu na zbliżającą sie iesień i 

związany z nią sezon gęsi proszę o infor­
mację, gdzie n.iożna sprzedać pierze po ubi­
tych gęsiach. Dotychczas bowiem pierze się 
marnowało, paliło, wyrzucało do ścieków, 
gdyż nie wiadomo było co i tym zrobić.

Józef Kąkol
Podając ten list do ogólnej wiadomości, 

wyrażamy jednocześrie najwyższe zdumienie 
że organizacje i instytucje gospodarcze nie 
potrafią dotrzeć na wieś do rolnika i pcz 
walają na marnowanie się tak cennego arty­
kułu eksportowego, jakim jest pierze (Red )

! W INNYCH LISTACH:
I

P. St. Stramski ostrzega wszystkich let­
ników i wczasowiczów przed kąpielą w nie­
bezpiecznych miejscach, przed jadowitymi 

! żmijami w niektórych lasach i przed chro- 
rien.em się pod wysokie drzewa w czasie 
burzy. Obowiązkiem społecznym jest uświa­
damianie młodzieży o grożących niebez­
pieczeństwach i'lo sposobach ratowania w 

, nagłych wypadkach.J Przechodzień domaga się słusznie, by 
| przy rozbiórce domów i innych pracach bu- 
1 dowlanych zwracano więcej uwagi na bez- 
| pieczeństwo przechodniów. Często z re- 
j montowany ch budynków sypie się gruz i 
śmiecie wprost na głowy przechodniów. 
Niezathowywanie środków ostrożności spo­
wodować może wiele przykrych wypadków.

W. orrfo * mi fi 
—nśetS&st mlecznie

Z ortografią było u nas zawsze nietęgo. 
Nje tylko mały Henio robi „byki“ w liście 

kolonii do mam,’, ale nawet wielu doro­
słych Hćniów z dyplomami pisze ,kturv". 
Wystarczy przejść się po mieście, przeczytać 
napisy na wystawach, na szyldach, żeby 
mieć spora kołokcię osobliwości.

Ostatnio Film Polski w Gdyni zarekla­
mował Jamesa Masona w „wierkiem" drania 
c:e. Co wolno panu Hipolitowi Dratewce 
w jego mizernym kramiku, tego nie wolno 
instytucji kulturalnej. Bo w tym wypadku 
tablica jest „made in Poland“ i nie można 
się wykręcić, że sie za błędy nie odpoMa- 
da,

Korzystając z pobytu .Batorego" w por 
cie gdyńskim, wiele osób wybrało się do 
portu, aby zwiedzić wnetrze tego pięknego 
motorowca.

Jedna z takich zwiedzających grup za­
trzymała się w bibliotece statku przed ko­
pią obrazu Matejki „Batory pod Psko­
wem“.

— A tu — powiedział oprowadzający 
grupę — widzimy" „Hołd Pruski" — czy 
coś podobnego.

„Ccś podobnego“ jest pojęciem bardzo 
szerokim, nie wiadomo więc, jaki jeszcze 
wybór obrazów’ m;a! na myśli saincrautny 
Informator. Wobec tego rodzaiu n"oporo- 
zumień może byłoby jednak dobrze unjieś- 

I ić pod obrazem iajcieś wyjaśnienie dla tvch 
, którzy widzą w nim tylko „coś podobne-
I go" (rt)

J*les int£ijw*«Mualisśc*
w myśl obowiązujących przepisów nie 

wolno wypuszczać psów na ulicę bez smy­
czy i kagańca. Wobec małych piesków czuj 
na yvladza zamyka wprawdzie czasem jed­
no oko, ale duże psy muszą spacerować 
w pełnym rynsztunku.

Nie każdv pies godzi się w swojej ps-'ej 
duszy z takim stanem rzeczy. Najlepszą dro 
gę obrał niewątpliwie duży wdk który do­
stojnie kroczył w Gdyni po Świętojańskiej, 
niojiąc kaganiec... w pysku

w ten sposób pogodził przyjemne z 
pożytecznym: nie wyszedł z domu bez ka­
gańca, a jednocześnie w razie potrzeby 
mógł na chwilę odłożyć kaganiec i szcze­
knąć radośnie. Nie ma to, jak być indywi­
dualistą! (rt)

W ru jnotWKw
Na plaży gdyńskiej spotkały się po dłu- 

g:m niewidzeniu się dwa okazy: iednei ży­
wej wagi 150 kg, drugi może 110.

— Ależ pan zmizerniał — nouzada ten 
grubszy do drugiego. Wojna pewnie Dana 
tal; urządzda.

— Gdzie tam wojna! Na wojnie intere­
sy się robiło. Demokracja mnie zrujnowała.

— Ta, tak, — pokiwał głową tamten — 
człowiek z ciała zupełnie opadnie orzy tych 
kłopotach. Jesteśmy zupelive zrujnowani.

Takich „zruigowanycb“ okazów ponad 
stukilowych widzi się ieszcze na plaży -'po­
ro. Zrujnowane brzuchy wypływają niesfor- 
u.i z kąpielówek.

Psiakrew, ta demokracja!

mniiiiiiiiiiiKuiiiiiiiiiimimiiiiiii

TYGODNIK DLA STARSZYCH DZIECI 1 MŁODZIEŻY 
Co tydzień ciekawe opowiadania, bogato ilustrowane, 

art. z dziedzin y techniki1 wynalazków, historii, przyrody
CZYTAJCIE 1 ROZPOWSZECHNIAJCIE

_________ »PRZYJACIELA«
Cena egzemplarza 15 zł — Konto PKO 1-4695 — Prenumerata mieś. 40 z) %
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LekKoatleci Wybrzeża wyruszaj tlriś na
w!o

Igrzyska Z:cm Odzyskanych w lekko­
atletyce mają już swą ustaloną tradycję, W 
mu jutrzejszym we Wrocławiu, po raz 

trzeci po wonie, skunią one reprezentacje 
lekkoatletyczne Szczecina, Olsztyna, Opo­
la, W roclawia i Gdańska. Walka toczv się 
o puchar przechodni minisira Ziem Odsys­
anych. Y, poprzednich dwóch startach, 
puchar ten zdobyła reprezentacja" Wybrnę­
ła. Regulamin przewiduje, że po zdobyciu 
trzeci raz z rzędu pierwszego miejsca, pu- 
ciiar jxzechodzi na własność danego okręgu.

Podnosi to atrakcyjność imprezy, bo­
wiem z jednej strony Gdańsk starać się bę­
dzie o wykazanie swej wyższości nad inny­
mi okręgami, a z drugiej strony nozo-tale 
-«prezentacje zechcą za wszelką cenę nie 
dopuścić do zwycięstwa.

Reprezentacia Wybrzeża wyrusza w 
dt iu dzisiejszym o godz. 15 z Dworca Głó- 
mego w Gdańsku w kie-unku na Wrocław 

(tam również zbiórka zawodników). Jedzie- 
n:y pełni nadziei że i po raz trzeci uda się 
podkreślić prymat w lekkoa-letyce wśród 
reprezentacji Ziem Odzyskanych. W tej 
chwili poziom lekkoatletyki Wybrzeża

i wzą-ósi na tyle, że z powodzeniem można 
j byłoby walczyć o prymat również i z okrę- 
■ gami najsilniejszymi w kraju. Prezentujemy 

silne punkty reprezentacji okręgu, które 
ni pewno przyczynią się do odniesienia suk 
cesu.

Na 5 i 10 km. K1ELAS i BONIECKI 
sa nie do pokonania Na 1500 m. ŚWJNIlAR 
SKI ma również wiele do powiedzeira. Sil­
nymi punktami Wybrzeża na dystansie 800 
ni będzie Nowak i Korban. Obydwaj za­
wodnicy winni zejś| poniżej dwóch minut, 
co da im bezapelacyjne zwyciestv,o. Na 400 
m dojdzie do rewanżu za mistrzostwa Pol­
ski, gdzie spotkają się MACH z BUHLF.M 
(startującym w reprezentacji Szczecina). 
V erzymy, że miody Mach powtórzy swoje 
zwycięstwo z Poznania i uzyska rekord ży­
ciowy na tym dystansie. Słabsi będziemy 
w sprintach na 100 j 200 m., ale już w rzu 
each mamy duża przewagę dzięki KRZY­
ŻANOWSKIEMU i ZIELENIEWSKIEMU 
Uwzględniając słabe skoki dochodzim do 
sztafet, które sa znów silnym punktem Gd3ń 
ska.

Tak więc w sumie Wybrzeże winno od 
nieść tizecie z rzędu zwycięstwo : cenne 
trofeum Mmi tra Z’e.n Odzyskanych prz,v- 
wieżć na stałe do Gdańska. AS

Co przyniesie niedziela ligowa?
Po trzytygodniowej śpiączce znów 

ruszają do boju w niedzielę zespoły eks 
Iraklasy. Szereg meczy jest atrakcyj­
nych, a trudno po przerwie powiedzieć
0 jakimś wyskoku formy u poszczegól­
nych drużyn. Niespodzianki są więc 
możliwe.

W Krakowie spotka się Garbarnia 
t Wart Poprzednie spotkanie przynio­
sło w póznaniu zwycięstwo Krakowian 
5:0, W międzyczasie zmian zaszło bar 
dzo wiele. Warta powoli ale systema­
tycznie wraca do formy i odrabia pun­
kty, a Garbarnia odwrotnie. Tak więc
1 remis możliwy i nawet zwycięstwo 
[(ości mimo handicapu gospodarzy ja­
kim jest własne boisko.

W Poznania ZZK gościć będzie lea­
dera tabeli Ruch. Teoretycznie większe 
»zar.se mają Ślązacy, których bramko- 
«‘rzelny napad i Cieślikiem na czele po­
winien zaważyć na szali, ale ZZK ma 
zespół ambitny, twardy i na swoim 
boisku niebezpieczny, I tu może się na­
wet zdarzyć remis.

Bek bezkonkurencyjny r
Łódzk, „Partyzant" zorganizował na 

torze w Helenowie wyścig amerykański 
parami na 250 okrążeń toru (100 km).

Finisze rozgrywano co 10 km czyli 
po każdych 25 okrążeniach. Większość 
z n’ch, bo aż 8 wygrał Bek. W pierw­
sza ch dwóch finiszach próbował z nim 
walczyć Kupczak. lecz przegrał wyraź­
nie. Nie udało się to również Sałydze 
1 Pi Straszewskiemu. Dwukrotnie w cza 
sie biegu Naisierała próbował ucieczki, 
lecz po uzyskaniu 200 m. ucieczki te 
były Mkwidowane przez Beka i Pietra- 
szfcwskiego. Na trzy okraże.jjjg przed 
metą niespodziewanie do przodu wysu­
nęła się para kapiak — Siemiński i Ka- 
piak pierwszy przejechał metę w czasie 
2:33,09 godz.

W ogólnej punktacji zwyciężyła pa­
ra Ben. Gabrych 36 pkt., przed pa-ą

W Bytomiu Polonia gości u siebie 
Wisłę. Drużyna Gracza otrząsła się Z 
depresji i wykazała znaczną poprawę. 
Krakowianie mają szanse wywieźć z 
Bytomia 2 punkty.

Polonia warszawska wyjeżdża do Ło 
dzi, ażeby zmierzyć się z Widzewem. 
Gdyby „czarne koszule" straciły choć 
jeden punkt, to same winni się „wypi­
sać z I Ligi".

W Warszawie I.egia spotka się z 
Tarnovią. Wojskowi zechcą na Tarnovii 
zemścić się za ostatnie porażki.

W Chorzowie AKS zmierzy się z Ł 
KS'em, Łodzianie i tym razem stracą 
chyba dwa punkty i widmo spadku z I 
Ligi stanie się coraz bardziej wyrazi- 

■ste.
W Krakowie Rym°r gościć będzie u 

Cracovii. Ta ostatnia pięknie zafiniszo- 
wała i tylko od Ruchu dzieli ją gorszy 
stosunek bramek. Od ofensywy biało- 
czerwonych zależeć będzie czy różnica 
ta zostanie przekreślona, a Cracovia 
wyjdzie na pierwszą pozycję.

3 torze
Pietraszewski — Sałyga 18 pkt. 3) para 
Kuder — Włodarczyk 15 pkt., 4) Ka­
piak — Siemiński, 5) Napierała — Wrze 
siński.

CZECHOSŁOWACJA PROWADZI 3:0 
ZE SZWECJĄ

W drugim dniu meczu tenisowego w 
finale strefy europejskiej pucharu Da- 
visa, odbyła się gra podwójna pomiędzy 
Czechami Drobny — Cernik, a parą 
szwedzką Bergehn - Johansson, Czesi 
wypadli dosKonale i bez trudu zwycę- 
żj U Szwedów w trzech setach 6:2, 6:1 
I 6.2. Po tym zwycięstwie gospodarze 
mają już zwycięstwo w kieszeni i spot­
kają się w dniach 19, 20 i 21 września 
w Bostonie (USA) ze zwycięzcą meczu 
Australia - Meksyk w finale między- 
strefowym.

Niski, łysy komisarz co chwila ocierał spotniałe 
czoło. O takim sukcesie nie marzył nawet we śnie. W 
jego gabinecie siedział Arnold. Spokojny był i zrów­
noważony. Nawet nie usiłował rozpoczynać daremnej 
obrony. Palił jednego papierosa za drugim i z kpią­
cym uśmiechem spoglądał na czerwonego, jak piwo- 
nia, komisarza. Oczy miał nieruchome i jak zwykle 
obojętne.

Późnym wieczorem przyjechał Haslund Wiedział 
już od godziny. Mimo, że usiłował zachować spokój, 
gdy wpadł do gabinetu, usta drżały mu nerwowo, i 
poruszały się w pełnym zdumienia szepcie. Nieufnie 
spojrzał na inżyniera.

Potem obejrzał dokumenty, wysłuchał zeznań 
świadków i zredagował sensacyjną depeszę do Pre­
zydium Policji, która w parę godzin później znalazła 
się na czołowych miejscach w wieczornych wydaniach 
stołecznych dzienników.

Rychło znaleziono jacht „Beatrice“. Stal w odleg­
łości trzech kilometrów od właściwego portu, wiernie 
czekając na właściciela. Rewizja dała rewelacyjne 
wyniki. Ale była to rewizja szczegółowa, która zair.za 
la w najmniejszą szczelinę i najciemniejszy kąt. Do 
komendy policji w Malmoe przy więziono z. pokładu 
jachtu „Beatrice“ pozostałą część czeskiego złota, zra­
bowanego przez ludzi Arnolda w Polsce, niedaleko 
miejscowości Pszczólk

Jedno z pism wydało nawet nadzwyczajny doda­
tek Rozchwytano go błyskawicznie. Cena numeru 
wzrosła do korony. Ministerstwo marynarki przy­
słało do Prezydium Policji gratulacyjną depeszę...

...Haslund nie SDał całą noc. Jak czujny pies krą­
żył wkoło gabinetu, w kiórN, pod opieką trzech polic­
jantów drzemał Arnold. Rankiem zgłosił się do niego 
porucznik Marian Karcz, człowiek, któremu mógł 
zawdzięczać, swój największy sukces. Rozmawiali dłu­
go. Za każdym zdaniem szerzej otwierały się oczy 
Haslunda...

A gdy zegar wydzwaniał 9-tą, zakończył inspektor 
rozmowę:

— Wobec tego panie poruczniku zatrzymamy pana 
do dyspozycji władz polskich. Sądzę, że wszystko bę­
dzie w porządku!

Karcz skłonił się, i położył na stole pistolet.
Wkrótce potem otyły komendant policji w Mal­

moe przestał ocierać pot z czoła. O 1L-tej przyjecha­
ły trzy auta ze Sztokholmu. Komisaiz Ulvenstam 
wszedł do gabinetu, gdzie przebywał Arnold i ukłonił 
się z W3rszukaną grzecznością:

— Dzień dobry. Pojedziemy teraz do Sztokholmu...
Kolumna wzrosła do sześciu wozów. Przed gma­

chem Prezydium Policji oczekiwały ją tłumy cieka­
wych. Gdy Arnold wysiadł z auta, zabrzmiały s’/eoty 
i uwagi. Wciąż nie tracąc uśmiechu, przeszedł do 
gmachu...

W parę godzin później zjawił się tam sir Douglas 
Fielding, który w tym czasie przebywał w Sztokhol­
mie.

— Niemożliwe! — piał cieniutkim dyszkantem. —

i04Nicmożliwe! Taki skandai! Jak ja się pokażę w Lon­
dynie...

Dzięki interwencji ambasady brytyjskiej uwolnio­
no pannę Marię Fielding.

Inny rezultat miała wizyta Krystyny Karcz. Has­
lund przyjął ją chłodno.

— Co panią łączy z aresztowanym?
— Jestem jego żoną — skłamała. Pokiwał dobrot­

liwie głową i spytał:
— A o co pani chodzi?
Tłumaczyła coś długo, sama nie wiedząc, jaka jest 

śmieszna i dziecinna. Odeszła z niczym A za nią po­
szedł mały agent Teodor, by sprawdzić, gdzie miesz­
ka \ co porabia...

...Karcz został zatrzymany w małym pokoju, przy­
legającym do gabinetu Haslunda. Uzyskał rozmowę 
z Oldenem Wszystko było na dobrej drodze. Nie czuł 
najmniejszego lęku Zadanie swe wykonał Skończy­
ła się wielka gra,

— Jestem do pana dyspozycji, panie poruczniku! 
— powiedział, gdy następnego dnia zjawił się u mego 
Borowski. Oficer podał mu rękę...

...Arnold milczał. Odmawiał wszelkich zeznań. 
Twierdził, że nawet nie ma o czym mówić. Areszto­
wanie przeszkodziło mu rzekomo wrócić na prostą 
drogę. Działalność swą zakończył już dawno. Gdy 
czuł się urażony pytaniem, to ziewał i przerywał roz­
mowę...

Zamknięto go w jednym z biurowych pokoi. Przez 
całe dni siedział przy oknie, wpatrując się nierucho­
mym wzrokiem w dachy Sztokholmu.

Mnisi tydzień. Każdy numer dzienników przyno­
sił świeże wiadomości o sprawie Arnolda.

Szwecja odetchnęła. Gwiazda Haslunda znów roz­
błysła, rozjaśniona pochlebnymi tytułami w prasie...

...Któregoś dnia przyszedł komisarz Ulvenstam.
— Będzie pan miał widzenie. Z zoną...
Podniósł brwi.
— Z żoną?
Weszła po pięciu minutach.Była blada, a pod ocza­

mi miała głębokie cienie.
— Doli — szepnęła. Chciała coś mówić, ale głos 

przeszedł w łkanie.
Z trudem utrzymał spokój Gdyby nie milczący, 

czujny oficer, asystujący widzeniu, podszedłby do 
niej i przytulił tak, jak dawniej. Nie wiedział prze­
cież, że dzięki niej znalazł się w tym chłodnym po­
koju, z którego widzieć mógł caiy Sztokholm. Powie­
działa mu to.

— Słuchaj Do’ł! — krzyczała. — To przeze mnie...
Słuchał z napiętą uwagą. Mówiła długo.
— Jesteśmy w porządku — powiedział twardo — 

ja nie mam do ciebie żalu. A ty?
— Dlaczego odszedJe^ wjedy?
Milczał. Patrzał w okno, na mokre dachy miasta.
— Do widzenia Krysiu — powiedział wresżcie — 

zapomnij...
Zaniosła się nagłym szlochem...

(Ciąg dalszy jutro)


